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Przeżytek w przededniu prac
nad nowa ordynatia wyborcza

K onstytucja K w ietniow a w art. 33 i 47  

przewiduje now ą ordynację w yborczą do ciał 

ustawodaw czych. K onstytucja sam a tej spra­

w y nie przesądza. W yznacza Sejm ow i i Se- 

aatow i ich zadania, ustala ich funkcjonow anie, 

ale sposób w yborów do tych ciał przekazuje  

•ddzielnej ustaw ie.

„O rdynacja w yborcza do Sejm u —  opiew a  

art. 33 now ej K onstytucji-—  ustali podział Pań ­

stw a na okręgi w yborcze, określi liczbę posłów , 

unorm uje postępowanie w yborcze..."

Jako naczelną w skazówkę natom iast tym , 

którzy będą opracowyw ali tę ordynację w ybor- 

•zą, daje, że „Sejm składa się z posłów , w y­

branych w głosowaniu pow szechnem , tajnem , 

rów inem i bezpośredniem ", że kadencja Sejm u  

trwa 5 lat, że w yborca m usi m ieć ukończonych  

24 lat życia, a poseł conajm niej 30.

„O rdynacja w yborcza do Senatu — głosi 

art. 47 —  określi liczbę senatorów oraz sposób  

ich pow oływ ania, tudzież oznaczy kategorję  

osób, którym służyć będzie praw o w ybierania 

i w ybieralności“ .

Zaś jako w skazanie dla przyszłych autorów  

ordynacji w yborczej now a K onstytucja posta­

nawia, że „Senat składa się z senatorów , po ­

wołanych w 1/3 przez Prezydenta R zplitej, a w  

2/3 w drodze w yborów ".

N astępstwem w ięc w ejścia w życie now ej 

K onstytucji m usi być opracow anie now ego  

praw a w yborczego. A że kadencja obranego w  

r. 1930 Sejm u i Senatu w roku bieżącym  koń ­

czy się — obowiązek stw orzenia now ej ordy­

nacji stał się kw est  ją aktualną, w ym agającą  

ostatecznego załatw ienia już w najbliższym  

•zasie.

Stał się ten obow iązek tem bardziej aktua’ - 

■y, iż społeczeństw o nasze już od dawna u- 

św iadam ia sobie, że nietylko m arcow a K onsty­

tucja była ham ulcem w rozw oju Państw a i w y­

m agała koniecznie reform y, ale rów nież i u- 

chw alona na tle tej K onstytucji ordynacja w y­

borcza z 28 lipca 1922 w nosiła do naszego ży- 

eia publicznego zarzew ie tych ferm entów i 

w aśni, które tak tragiczne rozm iary przybrały  

aa gruncie parlam entarnym  przez pierw sze dzie­

sięciolecie w olnej Polski.
Ta też jeśli obecnie m am y uniknąć tych  

błędów i niedom ogów , jakie ordynacja ta za­

w ierała, trzeba ordynację z lipca 1922 poddać 

krytycznem u rozpatrzeniu.

Zanim to jednak uczynim y, m usim y przy­

pom nieć w najogólniejszych zarysach historję  

pow stania prawa w yborczego u nas, uprzytom - 

cać sobie, skąd się w zięła i z jakiego ducha w y­

łoniła się ta ordynacja, którą obecnie zam ierza­

m y przereform ow ać w duchu potrzeb Państw a 

i w duchu tych dośw iadczeń, jakie poczynili­

śm y z koncepcją przedstaw icielstw a parlam en ­

tarnego w w olnej Polsce.
Państw o polskie pow stało w chw ili, gdy  

proces dem okratyzacji prawa w yborczego —  

ciągnący się przez całe X IX -te stulecie i dw a 

pierw sze dziesiątki lat X X -go w ieku —  był już 

ukończony. N ic tedy dziwnego, że od początku  

prac nad ordynacją w yborczą panowała w zględ­

na jednom yślność co do oparcia tej ordynacji 

na szerokich podstaw ach dem okratycznych.

A w ięc kom isja sejm ow o —  konstytucyjna, 

pow ołana w r. 1917 przez R adę Stanu pow inna 

być oparta na zasadach 5-przym iotnikow ego  

głosow ania. N ie przyznała to kom isja prawa  

w yborczego kobietom , a cenzus w ieku ustaliła. ’ 

dla czynnego prawa w yborczego 25 lat, dla  

biernego —  30.
Pierw sza obow iązująca ordynacja w ybor­

cza z 28 listopada 1918 różni się tern, że przyz- 

naje praw o w yborcze kobietom , zniża granicę 

w ieku w yborców do lat 21 i opiera się na sy ­

stem ie list.

Sejm i Senat
w świetle projektu nowego prawa wyborczego

200 posłów - 96 senatorów
i

W ARSZAW A, 7. Dziś o godz. 10 rano odbyła się pod przewodni­
ctwem prom  jera i prezesa Bezp. Bloku W spółpracy z Rządem , pułk. Sław ­
ka w  f. zw. Sali Rzeczypospolitej w  Prezydjum Rady M inistrów konferen­
cja poświęcona om ówieniu zasadniczych projektów ordynacji wyborczej 
do Sejm u i Senatu.

W  konferencji wzięli udział członkowie prezydjum BBW R. z b. prem- 
jeram i Prystorem  i Jędrzejewiczem  oraz członkowie grup konstytucyjnych  
Sejm u i Senatu z przewodniczącym i obu kom isyj konstytucyjnych. Na za- 

! proszenie premjera Sławka przybyli również na konferencję m arszałkowie 
i Ciał Ustawodawczych Świtalski i Raczkiewicz oraz m inistrowie K ościał-  
kowski i M ichałowski.

Na posiedzeniu zasadnicze przem ówienie na tem at podstaw przyszłego  
prawa wyborczego wygłosił prem jer Sławek. Następnie głos zabrał pos. 
Podoski, który zreferował tezy nowej ordynacji wyobrczej. Dyskusja o- 
gólna trwała do godziny 4-tej popoł.

Spraw ozdanie z przebiegu konferencji i treść przem ów ień podam y w  
num erze piątkow ym .

Wspaniała uroczystość w loodynie

obchodziła 25- lecie w stąpienia na tron.A ngielska para królew ska która

tej karocy król i królow a, w itani entuzjastycznie  

okrzykam i tłum ów . W iw aty i okrzyki na cześć 

króla i królow ej trw ały w zdłuż całej drogi, aż 

do katedry św . Paw ła. W  karocy za parą kró­

lewską jechał kuzyn króla ks. A rtur C onnaught, 

księżniczka C onnanght oraz brat królow ej ks. 

A lhlone z m ałżonką księżniczką A licją.

W następnych 4-ech karocach znajdow ała  

się św ita królewska. Specjalną uw agę zw racały  

barwne bogate stroje gw rardji indyjskiej z tur­

banam i, w których skrzyły się brylanty. Jako  

honorow i adjutanci byli przydzieleni do osoby  

króla 4-ej m aharadżow ie. O rszak zam ykał od ­

dział gw ardji.

Pow oli orszak posuw ał się ku katedrze św . 

Pawła. Przed Tem ple B ar, przed pałacem naj­

w yższego trubunału spraw iedliw ości parę kró ­

lew ską pow itał lord m ayor C ity, oddając w rę­

ce króla m iecz w yobrażający insygnia C ity i da­

jąc tem  sam em w yraz w iernopoddańczych uczuć  

C ity londyńskiej. Po tym uroczystym akcie, 

poprzedzającym orszak królew ski m ajor C ity  

w 5-ciu karocach ze św itą poprow adził pochód  

przez W all Street do katedry.

W K A TED RZE ŚW . PA W ŁA

św ’. Paw ła króla 

Londynu, którzy

Przy w ejściu do katedry  

i królowę oczekiw ali biskupi 
poprzez środkow ą naw ę olbrzym iego kościoła 

poprow adzili uroczyście orszak królew ski 

ku głów nem u ołtarzow i, po którego pra­

w ej stronie ustaw ione były dw a trony dla  

króla i królow ej. Za biskupam i w uroczystym  

orszaku postępowali członkow ie tradycyjnej 

gw ardji ochronnej króla w strojach z 16 w ieku  

z halabardam i, za nim i członkow ie św ity kró ­

lew skiej. Pochód zam ykał lord m ayor Londy­

nu, niosąc insygnia C ity, a za nim kroczyli 

król i królow a.

K ról ubrany był w czerw ony m undur m ar­

szałka polow ego, przepasany W ielką W stęgą  

O rderu Podw iązki. K rólow a  

suknię koloru seledynow ego.

św . celebrow ał arcybiskup C enterbury. Po na- 

। bożeńslw ie uform ow ał się orszak, poprzedza- 
I ny przez eskortę gw ardji, prowadzony przez  

; arcybiskupa C enterbury. K ról i królow a w sied- 

■ li zpowrotem do złotej karocy i orszak kró ­

lewski odjechał do pałacu B uckingham , prze- 

i jeżdżając innem i niż poprzednio ulicam i, za-
LO N D Y N , 6. 4. N a czele korow odu orszaku karocy w yiechała z pałacu B uckingham . W idok ; pełniiO ncm i tłum am i publiczności, w iwatującem i 

królewskiego, który w yruszył z pałacu B ucking- rodziny ks. Y orku, a w szczególności m ałych * c z c ś ć  króla i królow e;
ham do katedry św . Paw ła jechali w 6 karocach księżniczek, w ywołał niesłychany entuzjazm . 1

ubrana była w  

U roczystą m szę

prem jerow ie Im perjum B rytyjskiego. W pier­

w szej siedział prem jer M ac D onald z córką Iza­

belą. Za nim jechali w tradycyjnym  stroju lord  

kanclerz przewodniczący izby lordów Sankey  

w otoczeniu św ity. Za nim jechali sam ochodem  

członkowie dom u kroiew ’skiego i specjalnie za­

proszeni na uroczystość goście.

W łaściw y orszak królewski rozpoczynała  

poprzedzana przez eskortę konnej gw ardji kró ­

lew skiej rodzina ks. Y orku, która w otw artej

W  drugiej karocy jechał ks. K entu i ks. M aryna

W  trzy m inuty później poprzedzany eskortą 

gw ardji królewskiej w yjechał pow óz, w iozący  

królow ą norw eską, siostrę króla Jerzego. Potem  

ukazał się bezpośrednio orszak króla i królow ej 

oddziały konnej artylerii, następnie eskorta  

dragonów w reszcie oddział langerów w e w spa­

niałych barwnych, skrzących się złotem i sre­

brem m undurach.

' Za tą m alow niczą eskortą ukazał się w zło-

ŻO NACI NIE BĘDĄ PRZYJM O W A ­
NI DO PO LICJI.

Jak się dow iadujem y, do Policji Państw o ­

w ej nie będą przyjm ow ani w ięcej żonaci.

K orpus Policji Państw ow ej uzupełniany  

będzie odtąd jedynie i w yłącznie kandydatam i 

nieżonatym i.

Zasady ordynacji z 1918 r. w eszły do K on- cze w ’ form ach bardzo dalekich od tych, które [czelnych organów państw ow ych i zapew nienie  

stytucji m arcow ej z tą jedynie zm ianą, że cen- przyświecały tw órcom idei parlam entarnej ciągłości działania rządu.

zus w ieku dla biernego praw a w yborczego pod- ’ X IX -go w ieku. „K ryzys parlam entarny" stał ; Ew olucja ta, którą spostrzegam y na całym  

niesiony został do lat 25. jsię przedm iotem obszernej debaty na św iecieJ św iecie. m usi być w zięta w rachubę rów nież i u

G dy w ciągu X IX -go stulecia celem głów nym nas, w chw ili, gdy przystępujem y do ustalenia
N a podstaw ie w skazań, zaw artych w m ar-j^y^ zapC W Tt;en ie jaknajszerszyir. rzeszom kart- now ego prawa w yborczego. W św ietle tych  

cowej K onstytucji, oparta została obow iązują- j* . W yborcze j ,j uczynienie z parlam entu instru- przem ian, jakie się dokonały zarów no w struk- 

ca obecnie ordynacja w yborcza z unia 28 Lpca m entu w a i,ki m iędzy partjam i politycznem i — j turze politycznej, społecznej i gospodarczej 

1922 i na jej podstawie w ybrane zostały to W ySU W a sję p O w o jnie coraz bardziej kon- Państw a — w iele norm praw nych, zaw artych  

trzy z rzędu Sejm y i Senaty: w r. 1922, 1928 ccpcja stw orzenia z parlam entu organu, zdol- w ordynacji z 28 lipca 1922, stanow i już dziś  

1 nego do spraw nego w ykonyw ania określonych przeżytek, w iele z nich ponadto jest w ręcz szkod-

W ciągu tych trzech kadencyj jednak na- ; funkcyj państw owych. A przesłanką takiego liwych, bo sw ego czasu w prow adzonych do  

szych ciał ustaw odaw czych ew olucja prawa przeobrażenia zadań parlam entu stało się: za- ordynacji z tego sam ego ow czego pędu  

w yborczego na św iecie poszła bardzo da- ’ pew nienie silnej i zdyscyplinowanej w iększości do naśladow nictw a obcych w zorów, który prze- 

leko w kierunku w ręcz krańcow ych. —  So- i przesunięcie punktu ciężkości w ładzy z przed- cięż tak ujem nie odbił się również i na całej 

w iety, W łochy, N iem cy, H iszpanja, A ustrja i stawicielstw a partyjno-politycznego na G łow ę K onstytucji z 17 m arca 1921 r.

'szereg innych państw zrealizow ał praw o w ybór- Państw a, ścisłe rozgraniczenie kom petencyj na- — O—
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Ich m
Jednym z filarów Stronnictw a N arodow ego  

na teren ie C hełm na na Pom orzu a zarazem  

m iejscow ym poten tatem  finansow ym jest niejak i 

p. Teofil Kubicki, dyrek tor jedynej w pow iecie, 

polsk iej spółdzieln i zbożow ej „R oln ik". Prze­

ciw ko tem u panu do w ładz sądow ych w płynęły  

konkretne skarg i, że przy w spółudziale sw ego  

zastępcy , a zarazem zaprzysiężonego rzeczo ­

znaw cy zbożow ego, niejak iego Pawła Bądziąga, 

upraw ia on system atycznie oszustwa handlowe, 

wekslowe i t. d. na szkodę osób trzecich, pry­

watnych istytucyj handlowych, a nawet Pań­

stwowych Zakładów Zbożowych w Warszawie. 

Słow em , jest to brzydka afera, nie przynosząca  

zaszczytu ani jej bohaterow i, ani też jego pro ­

tek torom .

W skutek tych skarg w ładze sądow e zarzą ­

dziły przeprowadzenie rewizji zarówno w miesz­

kaniu Kubickiego, jak i Badziąga. Z ebrano  

obfity materjał obciążający, który w te j chw ih  

jest przedm iotem  dochodzenia w ładz sądowych. 

D latego szczegółów  afery narazie nie podaje- 

m y. Zajmie się nią prokurator i doczeka się 

ona niewątpliwie należytego oświetlenia przed 

kratkami sądowemi. K ubick i w w yniku rew izji 

został aresztow any i po dw óch dniach narazie  

do spraw y zw oln iony .

Przy okazji rew izji w m ieszkaniu K ubick ie­

go wyszła na jaw jeszcze inna, bardzo nieładna 

sprawa, która z jednej strony rzuca jaskrawe 

światło na metody działania przedstawicieli 

Stronnictwa Narodowego, z drugiej zaś miej­

scowemu społeczeństwu wyjaśnia pewne zagad­

kowe fakty, jakie zachodziły na terenie Rady 

Miejskiej w Chełmnie.

M ianow icie w trakcie rew izji jeden z fun-  

kcjonarjuszów policji zauw ażył, że K ubick i wy­

jął nieznacznie ze stosu różnych papierów ja­

kąś zapisaną kartkę i podarł ją na drobne ka­

wałki. O czyw iście zebrano podarte św istk i pa ­

pieru, sk lejono je i co się okazało? B yło to ni 

m niej ni w ięcej, ty lko pisemne zobowiązanie 

niejakiego Bolesława Matuszewskiego, radnego 

miejskiego w Chełmnie z Klubu Radzieckiego 

BBWR., w ydane K ubick iem u razem z w ekslem  

gw arancyjnym na sum ę 500 zł. M ocą tego „do ­

kum entu" Matuszewski, wzamian za kwotę 500 

złotych, otrzymaną od Kubickiego, zobowiązał 

się wobec tego ostatniego, że będzie odtąd na 

posiedzeniach Rady Miejskiej w Chełmnie wy­

stępował i głosował w myśl wskazówek i inte­

resów partyjnych Stronnictwa Narodowego.

Jednocześnie w tym samym „dokumencie"' 

upoważnia Matuszewski Kubickiego do wypeł­

nienia złożonego in blanco weksla gwarancyj­

nego na sumę 500 zł, puszczenia go w obieg i 

zainkasowania jego kwoty na rzecz Stronnictwa

etody
Ndrodowego, o ile postępowanie jego nie będzie 

zgodne z programem tego Stronnictwa..

Jak tego rodzaju „tranzakcję" i handel su ­

m ieniem  obyw 'atelsk iem  scharak teryzow ać? N iech  

C zyteln icy sam i to osądzą

D o spraw y o oszustw 'a i niedozw olone m a ­

chinacje handlow e przybyła p. K ubick iem u jesz­

cze jedna spraw a, bow iem  tego rodzaju dow cip ­

ne kupow anie sobie ludzi jest przez praw o za ­

bronione. P . K ubick i będzie w ięc dodatkow o  

odpow iadał z par. 117 kodeksu karnego , roz-  

! dział IX , dotyczy przestępstw przeciw zrzesze ­

niom praw a publicznego.

PREZYDENT ESTONJI NA KU­
RACJI W POLSCE

R Y G A (PA T ) —  Prezydent E stonji Paets  

przejeżdżał 6 m aja przez R ygę do jednego z  

polsk ich uzdrow isk . W czasie dw ugodzinnej 

przerw y pom iędzy pociągam i prezydent Paets  

w ypoczyw ał. C hociaż podróż prezydenta  

E stonji nosi charak ter pryw atny jednak był 

w itany i żegnany przez adju tan ta prezydenta  

Ł otw y oraz specjalnych delegatów prem jera i 

m inistra spraw zagr., oraz dow ództw o garn i­

zonu rysk iego . Przy odjeździe był obecny po ­

seł R zplitej B eczkow icz w raz z sekretarzem po ­

selstw a.

T U R M O N T Y (PA T). —  6 m aja w ieczorem  

o godz. 19,50 przybył do T urm ont prezydent 

republik i estońsk iej Paets. N a dw orcu w itali 

prezydenta przedstaw iciele w ładz cyw ilnych i 

w ojskow ych. Prezydent Paets przesiad ł się do  

polsk iego w agonu salonow ego, następnie w yje ­

chał w dalszą drogę.

ZASTĘPCY RADNYCH W RADACH 
GROMADZKICH

Poniew aż ustaw a sam orządow a nie przew i­

duje obow iązku przy jęcia m andatu radnego  

grom adzkiego i spraw ow ania go do końca ka ­

dencji, zdarzają się często w ypadki sk ładania  

m andatów przez radnych grom adzkich i w  

zw iązku z tern potrzeby pow ołan ia zastępców  

radnych . W  spraw ie te j w yłoniły się w ątp li­

w ości, w jak iej kolejności m ają być pow oływ a ­

ni do rady grom adzkiej zastępcy radnych .

M inisterstw o spraw w ew nętrznych w yjaśn i­

ło , że o kolejności uzyskania m andatu decyduje  

uzyskana ilość w ażnych głosów zarów no w od ­

niesien iu do radnych , jak i do zastępców . —  

W razie zatem , gdy radny zrzeka się m anda ­

tu , na jego m iejsce w chodzi do rady kolejno  

ten zastępca z ogólnej listy zastępców danej 

grom ady, który otrzym ał najw iększą liczbę  

w ażnych głosów (bez w zględu na to , czy po ­

lityczn ie odpow iada radnem u, który w 'ystąp ił|. 

Jeżeli w grom adzie odbyły się w 'ybory bez  

głosow ania, każdy radny m a sw ego zastępcę, 

um ieszczonego pod tym sam ym kolejnym nu ­

m erem .

STAN ROLNICTWA W WOJ. PO­
MORSKIEM W KWIETNIU

T O R U Ń ' (PA T). — Pom orska Izba R oln i­

cza przesy ła nam spraw ozdanie o stanie ro l­

nictw a w w ojew ództw ie pom orskiem w kw iet­

niu 1935 r.:

M iesiąc spraw ozdaw czy cechow ała pogod a  

zm ienna W pierw szej połow ie m iesiąca tem ­

peratura była naogół niska, przyczem częste  

opady deszczow e utrudniały w dużym stopniu  

w ykonanie prac ro lnych . T em peratura w nocy  

często spadała poniżej zera. W  połow ie m ie­

siąca nastała pogoda słoneczna, która trw ała  

do dnia 25 kw ietn ia. D ni były ciep łe, jednakże  

nocam i zdarzały się przym rozki. Pod koniec  

m iesiąca nastała znow u pogoda zm ienna z licz-  

nem i opadam i deszczow em i a naw et śn ieżnem i, 

które w strzym ały prace polne.

W  tych w arunkach pogody, prace w iosenne  

upraw ow e i zasiew y zapoczątkow ane w począt­

ku m iesiąca, a w sporadycznych w ypadkach  

już w końcu m arca, przeciągnęły się do końca  

m iesiąca. W pow iatach północnych zasiew y  

zbóż jarych nie zostały jeszcze ukończone (w  

pełn i rozpoczęto tam  siew y dopiero w ostatn iej  

dekadzie kw ietn ia), natom iast w południow ych  

pow iatach zasiew y zbóż i innych roślin prze ­

w ażnie ukończono w trzeciej dekadzie i roz ­

poczęto siew buraków ’ . Sadzenie ziem niaków  

zapoczątkow ano w ostatn ich dniach m iesiąca  

ty lko sporadycznie. O zim iny w skutek chłodów  

posunęły się nieznacznie w w egetacji i stan  

ich jest zaledw ie średni. Pszenice ponadto u-  

cierp iały m iejscam i od przym rozków . R zepaki  

i jęczm ień ozim e w dużej części zaorano , a po ­

zostałe są naogół bardzo słabe. Ż yta rów nież  

w ilościach jednakże nieznacznych zaorano z  

pow odu szkód w yrządzonych przez m uchę he ­

ską i szw ecką. O kazało się przy w iosennych  

badaniach , w ykonyw anych przez stację O chro ­

ny R oślin PIR ,, że w spom niane szkodnik i w y ­

stąp iły dość pow szechnie na teren ie Pom orza  

na w czesnych siew ach ', jednakże nie opanow a ­

ły na szczęście w iększych obszarów . R dza bru ­

natna, która w jesien i w ystąp iła w  silnym  stop ­

niu na życie i jęczm ieniu ozim ym w yginęła i 

nie w yrządziła w iększych szkód . W pow iecie  

chełm ińsk im  pojaw ił się na jab łon iach kw ieciak  

jab łkow iec.

Podaż zbóż ze strony ro lników z pow odu  

pilnych prac była ogran iczona. —  Sporadycznie  

Państw ow e Z akłady Przem ysłow o —  Z bożow e  

na skutek gw ałtow nego w strzym ania się od ak ­

cji in terw encyjnej PZPZ. w III"-ciej dekadzie  

m arca w ykazyw ały w okresie spraw ozdaw czym  

stałą tendencję zw yżkow ą, z w yjątk iem cen ję ­

czm ienia, które nadal nieznacznie zniżkow ały . 

C eny żyta podniosły się o 75 gr. R ów nież ce ­

ny pszenicy , które spadły w trzeciej dekadzie  

poprzedniego m iesiąca do 14.75 za 100 kg. 

ustab ilizow ały się w ciągu kw uetn ia na po-  

j ziom ie 15.50 —  15,75 tj. na poziom ie cen no ­

tow anych przed zaprzestan iem akcji in terw en-  

i cyjnej PZPZ. — O w ies notow ano bez znacz­

niejszych zm ian . N atom iast jęczm ień w yka ­

zyw ał stałą tendencję zniżkow ą, pozostającą w  

zw iązku z dew aluacją w alu ty belg ijsk iej, która  

spow ’odow ’ala całkow ity zanik eksportu jęcz ­

m ienia do B elg ii.

ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA
R ZY M (PA T ). D onoszą z A sm ary , że 4 bm . 

żołn ierz straży gran icznej w G ogula, który od ­

dalił się po w odę w kierunku strum ienia został 

zabity przez napastn ików abisyńsk ich przyby ­

łych z drugiej strony gran icy . N apastn icy zra ­

bow ali broń i zbieg li. —  D ow ódca posterunku  

w łoskiego odnalazł zw łoki oraz stw ierdził, że  

ślady napastn ików prow adzą aż do gran icy .

PORTUGALJA PRZECIWKO WOL­
NOMULARSTWU.

Izba korporacyjna portugalska pow zięła  

na ostatn iem posiedzeniu uchw ałę, w edług któ ­

rej członkom izby zakazane jest należenie do  

jak iejko lw iek organizacji ta jnej. W  pierw szym  

rzędzie uchw ała pow yższa godzi w loże m asoń ­

sk ie, które w dotychczasow ych parlam entach  

portugalsk ich m iały licznych przedstaw icieli.

UNIWERSYTET W POCIĄGU.
N aturaln ie w A m eryce. U niw ersy tet w  

Princetow n w ysyła w  tym  roku na stud ja ge ­

ologiczne pociąg , który będzie zam ieszkany  

przez profesorów  i uczniów  i odbędzie podróż  

w zdłuż i w szerz A m eryki. Pociąg posiadać  

będzie niety lko w szystko , co będzie potrzeb ­

ne do aprow izacji tego ruchom ego uniw ersy ­

te tu . lecz specjalne w agony z laboratorjum  

oraz z przyrządam i naukow em i. (P . A . A .)

SIEDMIOKILOMETROWY MOST.
M ost tak i będzie w ybudow any w najb liż ­

szej okolicy San Francisco , który połączy to  

m iasto z w yspą Y erba B uena. M ost będzie  

w iszący . Jezdnia znajdow ać się będzie od 60  

do 70 m etrów ponad poziom norm alny  

w ody. (P . A . A .)

CZYŚ SUBSKRYBOWAŁ JUŻ 
POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ

Ks. Dr, Władysław Łęgowski.

Z pielgrzym ką do  Z iem i Św .
43  (C iąg dalszy)

K s. D r G ronkow ski stnd ju je archeologię bi­
blijną i zapozna! m nie z najnow szem i w ynikam i 
w ykopalisk na teren ie  Palestyny . Pod  przew odnic ­
tw em tak w ybitnego znaw cy w artoby raz jeszcze  
zw iedzić Palestynę w raz z Syrją.

XIX. PLAC ŚWIĄTYNI.

Środa dnia 4 kw ietn ia 1934. W program ie m a ­
m y dziś zw iedzenie Placu św iątyn i na górze M o ­
riah oraz dw óch m eczetów , które się na nim  znaj­
dują. Plac m ożna zw iedzać za biletam i w stępu ty l­
ko w  godzinach przedpołudniow ych, dlatego zaraz  
po śn iadaniu udajem y się w drogę. Idziem y ulicą  
E cce H om o do Pretorjiim  rzym skiego , gdzie zaczy ­
na się droga krzyżow a, potem  zbaczam y na praw o  
i przez głęboką bram ę dostajem y sic na plac Św ią­
tyn i. M iejsce, po kiórem  kroczym y, napraw dę jest 
św ięte . D zieje jego obejm ują tysiąclecia. N a górze  
M oriah A braham  gotów  był złożyć B ogu w ofierze  
syna sw ego Izaaka. K ról Salom on dał szczyt góry  
zrów nać i na pow stałym  tak placu zbudow ał Je ­
how ie w spaniałą św iątynię, która stała się ogni­
sk iem życia duchow ego żydów . N abuchodonozor  
zrów nał Jerozolim ę z ziem ią, złup ił św iątyn ię  
i spali! ją , a naród żydow ski zesłał na brzegi 
rzek babilońsk ich D ziało się to w roku 586. Po  
pow rocie do ojczyzny w ygnańcy odbudow ali  
w roku 516 św iątyn ię, ale już ty lko w rozm ia ­
rach skrom nych . H erod W ielk i przystąp ił do  
rozbudow y i upiększenia św iątyn i. N aprzód po ­
w iększył plac dookoła św iątyn i. W  tym celu po ­
budow ał sztuczne podm urow ania kam ienne od  
strony trzech dolin , otaczających plac. Przepięk ­
na św iątyn ia H eroda leg ła w gruzach w roku 70  
po  nar. C hr. P . Pozostał ty lko plac.

Plac św iątyn i nosi dziś nazw ę H aram esz-  
Szerif. G lugość jego  w ynosi 480 m etrów  a szero ­
kość 500 m etrów , jest to w ięc plac ogrom ny. Po ­

kry ty jest pły tam i kam iennem i, których doty ­
kały stopy Z baw iciela i A posto łów .

W  pośrodku placu sto i na w zniesien iu m e ­
czet O m ara, cud arch itek tury bizan ty jskiej. M e­
czet w idziałem  na licznych ilustracjach , o pięk ­
nie jego w nętrza czytałem dużo , dlatego pełen  
oczekiw ania w chodzę po ośm iu stopniach na  
w zniesien ie. T u przedstaw ia m i się gm ach w  ca ­
łe j okazałości. M a on kształt ośm iokąta, w pisa ­
nego w  koło o średnicy 54 m etrów . N a w ielk im  
bębnie w znosi się kopuła o pięknym ow alu , 
średnicy 22,5 m etrów .

D o m eczetu nie w olno w ejść w  obuw iu . M u ­
zułm anie zdejm ują obuw ie i w chodzą do w nę ­
trza boso . M y nie m am y ochoty ich naśladow ać, 
dlatego nakładam y na obuw ie pantofle i przez  
jedne z czw orga drzw i w chodzim y do m eczetu . 
Pierw sze A vrażenie jest olśn iew ające. O piew ać  
całe piękno m ógłby ty lko poeta, dlatego ogran i­
czam  się do kró tk iego opisu .

Środa po W ielk iejnocy , dnia  4 kw ietn ia 1954 r. 
O  św icie zdążam do B azylik i G robu Pańskiego , 
żeby odpraw ić w  niej m szę św . K ażdy kapłan, 
przebyw ający w Jeruzalem , pragnie odpraA vic  
m szę św . a v  G robie Pańskim , ale w  czasie W ielka ­
nocnym  jest tak dużo dosto jn ików kościelnych w  
m ieście św ., że nie ła tw o dostać  się na lisię w ybrać  
ców . D latego w ybieram  ołtarz na G olgocie, m iej­
scu nie  m niej drogiem u sercu  każdego  chrzęści  Jan i 
na. B ije godzina 6. M inistrant bierze am pułk i i 
prow adzi m nie na G olgotę do ołtarza przybicia do  
krzyża, gdzie w łaśn ie kończy się m sza św . M iejsce  
niezw ykłe, cisza głęboka, lam pki m igocące koło  
sch izm atyckiego ołtarza U krzyżow ania, to w szy ­
stko sp lata się w  nastró j bardzo uroczysty . M yśli 
tu sam e skupiają się kolo św . ofiary , która jest 
bezkrw aw em  odnow ieniem tego , co na tern m iej­
scu działo się w  krw aw y sposób 1900 la t tem u.

Podczas śn iadania w  hospicjum  ogłasza ks. pra ­
ła t M archew ka program na przedpołudnie: zw ie ­
dzim y Plac św iątyn i oraz sto jące na nim  m eczety  
O m ara i E l-A ksa —  Plac ten był daw niej niedo ­
stępny dla chrześćjan i żydów , m uzułm an  i uw aża-  

ścijan ie m ają dostęp za biletam i. Z aopatrzen i w  
ją  go  bow iem  za część m eczetu . O d  kilku  la t chrze- 
bilety udajem y się w  drogę.

W chodzim y  głęboką  bram ą w  pobliżu  pierw szej 
stacji D rogi K rzyżow ej. Przed nam i rozpościera 
się ogrom ny  plac, zajm ujący zrów nany  i rozsze ­
rzony grzb iet góry M oriah . G lugość jego w ynosi 
480 a szerokość 300 m etrów . A rab , który w szedł  
z nam i na plac, zdejm uje trzew ik i. Przypom inają  
m i się słow a, które Jahw e z płonącego  ciern ia w y-  
rzek ł do M ojżesza na pustyn i Synai: „ R ozzuj 
buty z nóg tw oich: m iejsce bow iem , na któreih  
sto isz, ziem ia św ięta jest“ .

W  środku placu , na w zniesien iu W ysokiem  o- 
koło 5 m etry , sto i arcydzieło  arch itek t, arabsk iej: 
M eczet O m ara. W dzięczną jeko kopułę w idyw a­
łem  co dzień z okna m ego m ieszkania. T eraz m am  
przed sobą cały gm ach. M a on kształt ośm iokąta  
praw id łow ego, w pisanego w  koło o średnicy 54  
m etrów . Średnica, kopuły w ynosi 22,5 a je j w y ­
sokość licząc od posadzki .dosięga 34 m etrów .

N a placu pozostan iem y do południa, dlatego  
nia sp ieszym y się z zw iedzaniem , ty lko  siadam y w  
m iejscu cien istem  na zachód od m eczetu O m ara.

Jeden z księży , pism a uczony, zauw aża:
—  M iejsce, na którem siedzim y, św ięte jest. 

T u bow iem  znajdow ał się przybytek św iątyn i Sa ­
lom ona, Z orobabela i H eroda.

—  Prosim y opow iedzieć nam . jak A vyglądała  
św iątyn ia —  odzyw am y się.

—  B liżej znana jest nam  z opisów św iątyn ia  
H eroda. W  niej nauczał i czynił cuda Z baw iciel. 

! K iedy  pielgrzym przez jedną z bram w szedł do  
w nętrza, znalazł się na podw órzu zw anem  dzie ­
dzińcem  pogan . T am  bow iem  także poganie m ie ­
li dostęp . D ziedzin iec ten otaczały  zew sząd  w spa ­
niałe portyk i, przy leg łe do m urów  św iątyn i. Por­
tyk północny , w schodni i zachodni były dw una- 
w ow e. Portyk  zaś południow y sk ładał się z trzech  
naw . z których środkow a była 28 m etrów  w ysoka  
i 12 m etrów  szeroka. Portyk  ten pięknością prze ­
w yższał inne, dlatego zw ano go K rólew skim . Pod  
portykam i znajdow ały się szkoły rab inów , tu też  
lud zbierał się około C hrystusa.

(C iąg dalszy nastąp i)
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(Reportai śląski)

K atow ice.
W w ielkiej poczekalni kolejow ej na głów  

nym dw orcu zapłonęło św iatło w jednej z kia  
tek na tablicy rozdzielczej, w skazującej szlaki \ 

podróżne. U derzył dzw on. Jegom ość o podgo- ; 

lonej czaszce, z krótką ty lko czuprynką nad | 

sam em czołem , skinął na kelnera:

—  C o się należy?
—  Za dw a ip iw a tyskie i za dw a koniaki ...

Zapłacił. D opił resztę piw a. W ysączył po ­
zostałe krople koniaku, podanego w kieliszku  

na w ysokiej nóżce. Zerknął na tablicę. D o odej­
ścia pociągu do Tarnow skich G ór są jeszcze 

trzy m inuty.
Tym czasem m ożna opraw ić now e cygaro  

i dla oszczędności poprosić służącego o ogień. 

N a zapałkach też trzeba oszczędzać! Z drob ­
nych i najdrobniejszych sum z czasem rodzą 

się w ielkie.
R odow ity Ślązak za chw ilę usiądzie w  

czw artej klasie i będzie jechać, jak codzien ­

nie, do Tarnow skich G ór. G odzinkę. Po drodze 

napew no zaw iąże się pogaw ędka: — o doli 

i niedoli czasów  dzisiejszych. A ni on, ani je­

go znajom y nie będzie krępow ać się w w ypo­

w iadaniu ostrych sądów . Ludzie o czystem su ­

m ieniu m ają pełne praw o krytykow ania. Są na 

sw ojej ziem i od tysiąca lat.
P an o podgolonem ciem ieniu (szlachta sar- '

C U K IER N I ZIEM IA Ń SK IEJ  
żeby zjeść najlepszych ciastek i kupić na prezent do do- 

mu najwykwintniejsze i najlepsze

nie zapomnij zajść do

śm y

ukończonej co-

Zam ężne

m ieszka  nie

kandydatki m uszą dołączyć  

podpisani' zezw  tlenie m ęża, 

naukę, całkow ite utrzym anie  

przez przeciąg dw uletniego

m acka goliła się kiedyś podobnie, do kontiŁSza, 

sposobu) jest dzisiaj bardzo zadow olony. B ył w  ; 

kasie oszczędności i dołożył ostatnie  

złotych, do 5,000 tysięcy zapisanych  

koncie.
C o tydzień regularnie, dopisyw ał 

śnie sum kę. O d w ielu — w ielu lat. 
jako m łodzieniec, zakreślił sobie granice... 

5 tysięcy. O siągnąłby ceł doleko w cześniej, —  - 

gdyby nie w ojna i ciężkie czasy po niej. Skut­

ków dew aluacji uniknął w praw dzie, bo zaw cza­

su w kłady w ycofał i przechow ał w m ocnej w a­

lucie, aż do chw ili, kiedy m ożna było pienią­
dze znow u pow ierzyć instytucji publicznej. 

Procentują! O n jednak procenty uw ażał za  

„żelazną rezerw ę'. G ranica jest —  pięć tysięcy!

O siągnął ją.
Teraz role się zm ieniają.... Procenty staną  

się kapitałem obrotow ym . O siągnięta sum ka  

„czarnym funduszem * ’, na w szelki w ypadek.

Pan, który jedzie do Tarnow skich G ór, 

zdjął palto , bo m u jest dzisiaj troszkę gorąco. 

Zupełnie tak, jak dobrem u koniow i, który na­

reszcie doszedł do m ety. W yszarzane paletko  

pow iesił na haczku, obok sibie. R uchem dys­
kretnym  pogładził je i —  w ygładził. Staruszek! 

Zrudziało , choć kiedyś było pięknie zielone. 

N iedziw ne to bynajm niej.

O siem naście lat....
Ślązak w yjął cygaro i obejrzał niedopałek:

—  M oże lepiej zgasić i dopalić po obiad­

ku?
U śm iechnął się:
—  D zisiaj m ożna sobie pozw olić!

Pociąg, złożony z trzyosiow ych w agonów , 

m knie m iędzy kopalniam i i hutam i. M ijają bu ­

dow le z czerw onej cegły. M ijają hałdy prze­
palonego żużla. Takie to w szystko stare. Ta-

Stańmy do walki
Druchouśe !

W aszym zbrojnym czynem odzyskaliśmy wolność O jczyzny, W aszem m ęstwem odparli- 
wroga, który zagrażał stolicy!

D ziś stajem y do walnej rozgrywki z wrogiem niemniej groźnym od wroga zewnętrznego,

sta  jem y do walki z bezrobociem .

G łód jest m arnym doradcą, a głodujących jest sporo! W śród nas, Powstańców i IV o- 
jaków O . K. VIII. są liczni bezrobotni —  są jednakże i tacy, którzy tym niesłusznie przez 
bruk pracy zubożałym winni dopomóc.

Rząd naszkicował wwlki plan robót publicznych, na zrealizowanie których — chce 
zdobyć pieniądze przez „Pożyczkę Inwestycyjną'*.

„Pożyczka Inwestycyjna  ' — poprzez planoiuą akcję robót publicznych stanie się nie­

wątpliw ie skutecznym środkiem w walce x bezrobociem . Akcja subskrybować a „Pożyczki 
Inwestycyjnej jest ofenzywą społeczną, w której nie m oże brakować nikogo, nawet tych, 

którzy uszczuplą swe najskrom niejsze dochody dla zatrudnienia swych bizrobotnych współo- 

i bywateli!

Pożyczka całkowicie zostanie zużyta na szereg wielkich piać niezbędnych dla wzm o- 
naszego życia gospodarczego, a więc przedewszystku m na budowę, naprawę 

dróg, prace wodne, oraz na rozbudowę naszej m arynarki handlowej.

PIĄTEK 10 M AJA JEST O STATNIM  D NIEM SU BSKRYPCJI! W zywam y wszyst­

kich D ruhów, by w m iarę swych zasobów subskrybowali „Pożyczkę Inwestycyjną* ’.

Tego wymaga obowiązek udziału we wspólnej pracy nad zachowaniem i budową  

gospodarczej Państwa •— tego wymaga obowiązek solidarności społecznej!

W O U. O ŚĆ!

Zarząd O ddziału Powiatowego Powstańców i W ojaków O . K. VIII. W ąbrzeźno.

Adam Szczuka  Er. Czerwiński J. W olnik

sekretarz prezes skarbnik

_ , żenią tętna

i i utrzym anie  
dziesięć 

na jego |

tę w ła- 
Jeszcze,

siły

a) dln kandydatek na położne obw odo­

w e i. w ojew ództw a pom orskiego, które obo ­
w iązują się w ypełniać przez 3 lata obow iąz­

ki położnej obw odow ej, w obw odzie w ska­

zanym przez. Starostw o K rajow e lub w ładzę  
adm inistracyjną, 576,—  zł, tj. po 24,—  zł m ie­
sięcznie;

b) dla uczenie kształcących się na w ła­

sny koszt (kandydatki na położne w olno- 
praktykujące) 2.880,—  zł tj. po 120,—  zł m ie­
sięcznie.

N a kurs położniczy przyjm uje się ty lko  
osoby r. ukończonym 18-tym oraz nieprze- 

kroczonym "5-tym roku życia.

K ażda kandydatka w inna posiadać w ła­
sną pościel, bieliznę, ręczniki i naczynia do 

jedzenia.

obyw atelskiego  

znaleźć

Przed przyjęciem na kurs odbędzie się  

dnia 19 czerw ca w gm achu Starostw a K ra ­
jow ego Pom orskiego w Toruniu uli. M osto ­

w a 11 o godzinie 10-tej przedpołudniem  

egzam in w stępny kandydatek ubiegających  
się o przyjęcie na kurs.

K andydatki dopuszczone do ojrza-im .: 

w stępnego otrzym ują osobno zav, oo ..

O stateczny term in składania podań  

upływ a dnia 10 m aja 1935 r. Po tym term i­

nie nadesłane w nioski nie będą rozpatry ­

w ane.

TO RU Ń dnia 15 m arca 1935 r.

naśla- 1 b- dz. O . S. II. 5013/55.

Przykład — który w inien znaleźć 
naśladow ców

W zrozum ieniu doniosłości sub- ( Ten przykład  
skrybow ania Pożyczki Inw estycyj- stanowiska w inień  
nej — zarząd placów ki Pow stańców dow ców.
i W ojaków O . K . V III w W ąbrzeźnie N iechaj nie będzie na terenie po- 
na sw em  posiedzeniu zarządu w dniu w iatu naszego ani jednej organiza- 
7 kw ietnia postanow ił subskrybow ać cji społecznej — któraby nie stanę- 
pożyczkę w w ysokości stu złotych. ;ła do w alki z bezrobociem .

Za niewiara do złotego
ponieśEi olbrzymia strato

W śród w ielkiej w arstwy społe­
czeństwa polskiego znalazły się jed ­
nostki, które nie ufając w pew nośćfu*.***, -• ----- V A

kie znane. A ż nudno robi się człow iekow i, gdy polskiej m onety — lokowały SW O je 
znow u ogląda te sam e kom iny, które w idział... kapitały W bankach gdańskich.
N iel N ic podobnego. W szak nie m ożna się znu- I J tak, jeden Z kupców gdyńskich  
dzić tem , co się kochało od lat i kocha nie-j w przeddzień dew aluacji guldena
zm iennie do deski grobow ej życia!

Za dziesięć m inut będą już Tarnow skie  

G óry.
O bok stacji jest plac, taki sobie zw yczaj­

ny skrow eczek w olnego gruntu, na którym  

chłopcy grają w piłkę. N apew no R yszard, —  

dziesięcioletni syn ipodgolonego pana, będzie 

tam , jak zaw sze. M ały. U szy m a nieco odstaja- 

jące i czuprynę zaczesaną na jeża. C iekaw e, 

C iekaw e, iż ten chłopiec m a te sam e piegi, na  

tam , jak zaw sze. M ały. U szy m a nieco odsta- 
które m iał rów nież i jego ojciec, gdy skończył 

dopiero dziesiąty rok życia, i na tym sam ym  

placu grał w palanta.
Idą w zgodzie ku dom ow i, w którym czeka 

na ruch cierpliw ie żona i m atka, lecz po drodze  

już zdążyli dobić układu:
— Ja ci będę w gospodzie pom agać, 

szkole dobrze?
- Tak.

—  A le ty m nie

— N ie.
■— M usisz  I

Starszy patrzy

—  D laczego zaś
—  B o ja będę pieniądze składać do  

jak ty ....
—  Jak ja?
-—  Tak sam o, aż złożę 10 tysięcy.

— ■ Poco ci ty le złotych?
M ały w spina się do ucha ojcow skiego i 

szepcze w tajem nicy:

będziesz płacić?...

ze zdziw ieniem '. 

z j io w u ?!

po

kasy

STA R O STA K R A JO W Y PO M O R SK I 
(— ) Łącki.

— zdeponow ał w pew nym  
gdańskim kw otę 700.000 zł., 
m ając złote na guldeny.

W ciągu nocy poniósł ów  
stratę około 300.000 zł.

jak się dow iadujem y i na

banku  
zaim e-

kupiec

terenie 
pow iatu w ąbrzeskiego znajdują się 
osoby lokujące sw e oszczędności na  
terenie G dańska.

Sześć osób z W ąbrzeźna poniosło  
w skutek dew aluacji guldena pow aż­
ne straty!

K iedy zbiarę, to kupię ten w ielki hotel 

K atow icach, naprzeciw ko dw orca, w iesz?

I starszy ipan kiw a głow ą potakująco;

—  D obrze, ale żebyś pam iętał o tatku, 

kiedy już będzie stary i nie będzie m ógł pra­

cow ać....

C hłopiec zryw a się obrażony:

—  Jak m ożesz naw et tak m yśleć. Przecież  

tyś także pielęgnow ał m ojego dziadka i m oją 

babkę, chociaż nie m ieli gospody!

— tak — przyznaje w łaściciel w yrudzia-  

łego palta — ty R yszard jesteś jeszcze m ały, 

ale już m ądry, dziękuję ci za dobre serce....

C hłopiec znow u chw yta ojca pod ram ię. 

Idą razem  ku now em u życiu. C zeka na nich  tak ­

że ich żona i m atka, która zaw czasu pozdejm o ­

w ała w szelkie obrazy ze ścian.

W

W  ten oto dotkliw y sposób ukara ­
na została ich nieufność do złotego!!

Przykład pow yższy niechaj będzie', 
przestrogą dla tych, którzy zdepono- ; 
w ali pieniądze w bankach zagranicz- : 
nych.

C zas w ycofać te pieniądze, czas I 
najw yższy dać zbędne pieniądze na  
Pożyczkę Inw estycyjną, która jest 
najlepszą lokatą.

C ZA S TO  PIEN IĄD Z.

W am erykańskiej gazecie „L iberty" pod  

każdem  opow iadaniem , artykułem  lub zm ian- 

ką pisze się: „3 m in. 17 sek.“ , „57 sek.“ , ,,5 m in. 

12 sek.* ' i i. p. — co oznacza ile m inut i se Ł 

kund w inien s,racic czytelnik, by przeczytać  

zam ieszczoną treść. To znakom icie charakte­

ryzuje kraj w iecznej pogoni w gorączce za  

zlotem , gdzie u tam tejszych bizm esm enów na ­

w et sekundy odgryw ają rolę. (R . A A .)

O G ŁO SZEN IE
Starosty K rajowego Pom orskiego 

w  spraw ie kursu dla kandydatek na  
położne.

N ajbliższy dw u: e ni kurs dla  

tek na położne rozpocznie się w  

dnia 1 października 1935 r.

W nioski o przyjęć. ta kurs

JA PO Ń C ZYC Y C A ŁK O W ICIE  
i O PR AC O W ALI PR OD U KC JĘ  FLA G

N A R OD O W YC H ST. ZJEDN .

W iadom o, że A m ery  kanie przy każdej 

.sposobności podkreślają sw oją państw ow ość  

; w yw ieszaniem flagi narodow ej. O kazuje się  

i obecnie, że pi >Jukcja flag, praw ie całkow i- 

| cie znajduje się h  ręku Japończyków , którzy  

m asow o im portują gotow e w yroby. (P . A . A .)

kandyda- 

Poznaniu

dy M iejskie m iast w ydzielonych z pow iatów , 

w obrębie których zam ieszkują w niosko- 

daw czynie.

O soby ubiegające się o przyjęcie  

kurs w inne dołączyć do w niosku:
1) w łasnoręcznie napisany życiorys;

2) m etrykę urodzenia lub św iadectw o  

chrztu ;

3)
ospy :

4) 

stanie

na

goilzinie

W IA D O M O ŚC I K O ŚC IELN E  

przyszłą niedzielę nabożeństw a jak zw ykle o  

S,>0 i 10,30. W bieżącym tygodniu księża ob- 

będą chorych, którzy przybyć nie m ogą do  

z pow odu choroby, aby spełnić obow iązek  

w ielkanocnej spow iedzi. C horych trzeba za-
kościoła  

katolicki 

tom niezw ołcznie zgłosić do organisty p. G óreckiego

ŚW IĘCO N E W „JED N O ŚC I".

U biegłej środy Tow arzystw o Pań „Jedność 1* u- 

rządziło w H otelu C entralnym w G olubin sw e św ię­

cone. W pięknie przyozdobionej sali zjednoczone w  

„Jedności" panie zasiadły przy apetycznie nakrytym  

stole. I roczystość zagaiła prezeska p. W iktorja G alu ­

sow a przem ów ieniem , ujętern w ierszem . Zgrom adzo ­

nych zaszczyci! sw oją obecnością burm istrz m iasta p. 

R eiske, który w przem ów ieniu sw eni w spom niał o  

tradycyjnej św ięconce. Przy m ilej pogaw ędce spożyto  

B yło też cz.em odw ilżyć usta. I o  

dyngusie nie zapom niano. Załatw ił to m ały synek p.

*. , J , ,, . • i i • ■ I Prezeski. Prze w esołej m uzyce baw iono się ochoczo
jące, /e kandydatka cteszy  ;S1ę dobrą optują. , kilka godziI, W ieczorek teil 0()był się ku za . 

nie była sądow nie karana i nie m iała dzieci ; (j0W r>!eniu w szystkich — w niezm ąconej niczem har- 

nieślubnych; m onji.

św iadectw o szczepienia

pośw iadczenie lekarza pow iatow ego o  

zdrow ia fizycznego i um ysłow ego; 

św iadectw o m oralności, w ystaw ione j podane św ięcone.
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w rolnictwieONMLKJIHGFEDCBA

niczego jest w ynik iem dążenia ustaw odaw cy do  
ochrony nic ty le osoby ro ln ika zadłużonego , ile sa­
m ych w arsztatów  ro lnych .

A le nie w szystk ie lak , jak w yżej, pojęte długi 
ro ln icze m ają praw o  do tdg . W  \ ją tek od te j reguły  
stanow ią długi pow stałe:

1) z ty tu łu niezapłaconej robocizny ,

2) z ty tu łu niezapłaconych należności rzem ieśl­
nikom  za w ykonane prace (np . m urarz, sto ­
larz , cieśla, stelm ach , kow al —  zarów no za  
pracę sam ą, jak i za niaterjal dostarczony), 

5) z ty tu łu alim entów , um ów o ren tę, w ym iar 
i w ym ow y.

W szystk ie inne długi ro ln icze, za w yjątk iem  

trzech pow yższych kategory j, podlegają ulgom  

jednakże pod w arunkiem , ze pow stały one przed  

dniem  1 iipca D 52 r.

Jeżeli jednak  ro ln ik  zaciągnął dług  przed 1 lip - 
«ca 1952 r., a niecierp liw y w ierzyciel po tym  term i­
nie (pow iedzm y w  grudniu 1932) zaządai złożenia  
now ych w  eksli, z innem i żyram i lub za now  cm  za­
bezpieczeniem  łiipo tecznem , czy papieram i w artoś- 
ciow em i, a także zaw arł z dłużnik iem  now ą um ow ę  
co do term inów  sp łaty kapitału i odsetek —  dłuż­
nik zaś w szystkie te now e żądania w ierzyciela  
spełn ił, to chociaż przy jął dłużnik na sieb ie w ten  
sposo li now e zobow iązania po 1 lipca 1952 r. lecz  
poniew aż te now e zobow iązania dotyczą starego  
długu u tego sam ego w ierzyciela i stanow ią ty lko  
pro longatę starego długu , przeto  dług w len sposób  
pow stały trak tow any jest jako dług zaciągnięty 
przed 1 lipca 1952 r. i podlega ulgom .

A le m ogło się zdarzyć i często się zdarzało , że  
ro ln ik naciskany przez sw ego w ierzyciela nie  
m ógł w ypełn ić staw ianych m u w arunków  i w ie­
rzyciel uciek l się do  egzekucji. R oln ik  w ów czas, aby  
nie dopuścić do sprzedaży przym usow ej sw ego  
gospodarstw a już po 1 lipca 1932 r. zaciągnął po ­
życzkę u innego w ierzyciela , sp łacając nią po ­
przedniego niecierp liw ego w ierzyciela, u ktorego  
zadłużył się przed 1 lipca 1952 r. lak i dług , za­
ciągnięty p$  1 lipca 1932 r. na sp łatę starego dłu ­
gu, uw ażany jest jako dług now y i nie m oże ko ­

rzystać z ulg .
O pisanym w yżej w arunkom m usi odpow ia ­

dać dług ro ln iczy , aby ro ln ik m ógł korzystać  
z przew idzianych w praw odaw stw ie oddłużeniu-  

w em  ulg .
Jest rzeczą zrozum iałą, że w ierzyciele nie w  je ­

dnym w ypadku będą kw estjonow ać i tw ierdzić , 
że ten czy inny  dług nie odpow iada pow yżej przy ­
toczonym  w arunkom . W tak ich w ypadkach obo ­
w iązek udow odnien ia, że dany  dług ro ln ika nie od ­
pow iada pow yższym  w arunkom , należy do w ie­
rzyciela , który m usi zw rócić się z tern do urzędu  
rozjem czego . R oln ik  w ów czas m usi się bronić przed  
urzędem  rozjem czym , który zadecyduje, czy tw ier­
dzenie w ierzyciela jest zgodne z przepisam i praw a  

czy nie.
A le chociaż w szystkie długi ro lnicze (oprócz  

trzech w ym ienionych w yżej zobow iązań — za  
pracę, w obec rzem ieśln ików , za alim enty) podle­
gają ulgom , to jednak ulg i sam e są niejednakow e  
i nie w  jednakow y  sposób są stosow ane.

W  pierw szym  rzędzie zależy to od w ielkości 
gospodarstw a ro lnego (o czem m ów ić będziem y  
szczegółow o w  R ozdziale IV ), a następnie od cha ­
rak teru  długu ro lniczego .

O tóż pam iętać należy , że zadłużenie ro ln ików  
pow staw  ało w  przeróżny sposób . Stąd pow stał róż ­

ny charak ter długów .
K orzystali ro ln icy z kredytów gotów kow ych  

zarów no w bankach zw ykłych i przeróżnych  
kasach kredytow o - oszczędnościow ych, jak i w  
bankach państw ow ych, zadłużali się w insty tu ­
cjach i przedsięb iorstw ach państw ow ych i sam o ­
rządow ych za tow ar pobrany , jak i za usług i od ­
daw ane przez te insty tucje , za tow ar, za pobrane  
zaliczk i w  gotów ce na ziem iopłody , które m ieli do ­
starczyć kupcom  pryw atnym , spółdzieln iom  ro ln i­
czo - handlow ym , czy też przetw órczym , w reszcie  
zadłużali się z ty tu łu niezapłaconych do państw a  
i sam orządów podatków , oraz św iadczeń społecz­

nych w  ubezpieczaln iach .
Z adłużenie tak ie było dokonyw ane na term in  

kró tszy lub dłuższy .
T o też zależn ie od tego , u kogo ro ln ik zadłu ­

żał się , cale zadłużenie ro ln ików  zostało rozb ite na  

dw ie w ielk ie kategorje:
1) na długi zaciągnięte na rynku kredytu zor­

ganizow anego ,
2) na długi zaciągnięte na rynku kredytu nie- 

zorganizow m nego.
W  odniesien iu do każdej z tych kategory j dłu ­

gów są przew idziane różne sposoby stosow ania  
ulg , jak  rów nież nieco inna m iara tych ulg . O ddłu ­
żenie przez B anki Państw ow e zostało ujęte w od ­
rębne ustaw y, inne przepisy odnoszą się do zale­
głości podatkow ych i sam orządow ych  i św iadczeń  
społecznych , które przecież rów nież stanow ią po ­
w ażną część zadłużenia ro lniczego , a jeszcze inne  
są przepisy , regulu jące długi pryw atne, pow stałe  
w obec Skarbu Państw a i insty tucyj praw no, - pu ­
blicznych , naturaln ie poza podatkam i lub św iad ­

czeniam i społecznem i.

Oddłużenie
D obrodziejstw a jak ie zaw ierają te ustaw y są  

następujące 1

1) W prow adzono pojęcie niciiichoiności z prze ­
znaczenia. Z a taką nieruchom ość zostały uzna­
ne inw entarze żyw e i m artw e oraz ziem iopło ­
dy, potrzebne do prow adzenia gospodarstw a ro l­
nego , których nie m ożna sprzedać z licy tacji 
oddzieln ie od gospodarstw a całego .

2) Z ostały ustalone now e norm y sprzedaży  
przedm iotów ruchom ych i nieruchom ości z licy ­
tacji. Jeśli hcytacja w pierw szym term in ie nie  
doszła do  skutku , to w drugim .term in ie nie w olno  
jest sprzedaw ać przedm iotów ruchom ych tan iej 
niż 50% a nieruchom ości tan iej niż %  ceny sza­
cunkow ej.

3) Jeśli ro ln ik dostarczy ł pew ne produkty  
sw ego gospodarstw a do przerobu (do gorzeln i, 
cukrow ni, na m łyn) i m a otrzym ać częściow ą za­
płatę za nie w  naturze (w ytłok i, otręby i t. d.), to  
produktów  tych nie w olno zajm ow ać, o ile są po ­
trzebne  do  prow adzenia gospodarstw a.

4) D łużnik sam m oże zostać przym usow ym  
zarządcą sw ego gospodarstw a, o ile zostan ie w pro ­
w adzony nadzór sądow y.

5) M oże nastąp ić w strzym anie licy tacji nie­
ruchom ości na w niosek dłużnika przepisow o um o ­

tyw ow any.
6) U staw y zabran iają zajm ow ania płodów  na  

pniu i sprzedaw ania ich .
M inister Spraw iedliw ości pism em sw em z dn. 

8 listopada 1952 r. w sposób w yraźny zw rócił się  
do  sądów , polecając im  w  poszczególnych w ypad ­
kach zw racać się do kom itetów  do spraw  łinan- 
sow o-ro lnych o opin je i w yjaśn ien ia w  spraw ach  
egzekucyjnych , stosow anych w obec poszczegól­
nych gospodarstw , a to w  celu skoordynow ania  
akcji, m ającej na celu zw alczanie kryzysu.

T akie są najw ażniejsze ulg i w dziedzin ie 

egzekucji.

R ozdział III.

OKREŚLENIE POJĘCIA DŁUGU ROLNICZEGO
U staw odaw stw o oddłużeniow e w prow adziło  

określen ie pojęcia długu ro ln iczego , którem u przy ­
sługuje  praw o  do ulg . 1 akie określen ie znajduje się  
w art. 1 i dalszych rozporządzenia Prezydenta  
R zeczypospolite j z dnia 24 październ ika 1954 r. ‘ )

C o to jest dług ro ln iczy w  pojęciu w spom nia­

nego rozporządzenia  ?

Jest to dług zaciągnięty przez ro ln ika, którego  
głów nym  zaw odem  i źródłem  utrzym ania w raz z ro ­
dziną jest gospodarstw o ro lne, przyczem  ro ln ik tak i 
m oże być w łaścicielem , dzierżaw cą, czy też użyt­
kow nik iem  gospodarstw a, a sam o  gospodarstw o  m o ­
że być zarów no  ro lne, jak  leśne, hodow lane, nasien ­
ne, rybne, ogrodow e, czy naw et pszczelne. Jeżeli 
ro ln ik tak i na prow adzonem  przez sieb ie gospodar­
stw ie w iejsk iem  posiada przem ysł czy rękodzieln ic­
tw o (np . gorzeln ia , cegieln ia , tartak , m łyn, koszy- 
karstw o i t. d.), to dług zaciągnięty na tak ie przed­
sięb iorstw o uw ażany jest za dług zaciągnięty na  
gospodarstw o w iejsk ie , a w ięc za dług ro ln iczy .

Z darzyć się m ogło, że ro ln ik zaciągnął dług na  
kształcenie dzieci, ich ubieran ie, na doktora i szp i­
ta l, na sprzęty  dom ow e, na kupno dom u w  m ieście, 
ażeby w yposażyć dzieci, czy też na pom oc finan ­
sow ą dalszej czy bliższej rodzin ie . lego rodzaju  
długi m ogłyby w zbudzić w ątp liw ość szczególn ie , 
ze strony w ierzyciela . O tóż p. (2) artykułu 1-go  
w spom nianego rozporządzenia tak ie w ątp liw ości 
zdecydow anie  usuw a i pow iada: „D om niem yw a się  
(należy przy jąć), że każdy dług obciążający posia­
dacza gospodarstw a w iejsk iego , którego głów nym  
zaw odem jest prow adzenie tego gospodarstw a, jest 

długiem ro ln iczym ” .
Jeżeli w dęc np. nauczyciel ludow y, ktorego  głó ­

w nym  zaw odem  jest nauczanie, posiada kanałek  
ro li, dany  do jego użytku przez gm inę, z której ró ­
w nież czerpie zysk i, zaciągnął dług , to dług tak i 
nie jest długiem ro ln iczym , bo głów nem źródłem  
jego dochodu jest pensja . Jeżeli natom iast ksiądz  
posiada gospodarstw o, które prow adzi sam . bądź  
w ydzierżaw ia i jeżeli głów nem źródłem dochodu  
jego jest to gospodarstw o, to uw ażany on jest za  
użytkow nika tego gospodarstw a w iejsk iego , a dłu ­

gi jego są długam i ro ln iczem i.

M oże się zdarzyć, że w łaściciel oddanego  
w  dzierżaw ę gospodarstw a ro lnego m a dług w eks­
low y, czy hipoteczny , że rów nież dzierżaw ca jego  
m a długi —  w ów czas oddłużeniu podlegają zarów ­
no w łaściciel jak i dzierżaw ca tego sam ego gospo ­
darstw a —  każdy w  inny w praw dzie sposób i na  
nieco innych zasadach  —  ale każdy z nich m a pra ­
w o do ulg w  sw em  zadłużeniu .

A le dług ro ln ika m ógł pow stać na skutek po ­
ręczenia za osobę nic z ro ln ictw em nie m ającą  
w spólnego np. za kupca, czy przem ysłow ca, czy  
też urzędnika. O tóż dług tak i uw ażany jest rów ­
nież  jako  dług  ro lniczy, bez w zględu  na  form ę, w  ja ­

kiej było dokonane poręczenie.

Pojm ow anie w ten sposób przez rozporządze ­
nie z 24 październ ika 1954 r. określen ia długu ro l-

*) D z. U st. N r. 94, poz. 841 z 1954 r.

Idąc za tak iem posegregow aniem  długów ro l­
niczych przez ustaw odaw stw o, będziem y pokolei 
om aw iali sposoby oddłużenia ro lników  zależn ie od  
charak teru długu , traktu jąc oddzieln ie kategorje 
długów zależn ie od źródła zadłużenia, oddzieln ie  
zaś zależn ie od term inów , na jak ie były zaciągane.

R ozdział IV .

PODZIAŁ GOSPODARSTW ROLNYCH NA 
GRUPY.

R ozporządzenie Prezydenta R zeczypospolite j  
z dnia 24 październ ika 1954 r. określa , co rozum ieć  
należy pod nazw ą gospodarstw a w iejsk iego.

Z a gospodarstw o w iejsk ie uw ażane jest gospo ­
darstw o ro lne, leśne, ogrodow e, nasienne, hodow la­
ne. pszczelne i rybne łączn ie z w arsztatam i prze-  
m ysłow em i. czy rękodzieln iczem u jak ie się na nich  
znajdują.

W szystk ie gospodarstw a w iejsk ie zostały po ­
dzielone na 5 grupy zależn ie od sw ej w ielkości, 
a m ianow icie:

G rupa A . —  m ale gospodarstw a do 50 ha.
G rupa B . —  średnie gospodarstw a do 500 ha. 
G rupa O . —  w iclk it* gospodarstw a ponad  

500 ha.

T akie są zasady przy jęte przy określan iu po ­
szczególnych grup.

A le od zasad tych M inistrow ie Skarbu , oraz  
R oln ictw a i R eform  R olnych m ają praw m  odstępo ­
w ać i w ydaw ać rozporządzenia podw yższające  
gran ice w ielkości dla poszczególnych grup . G rani- 

jce te m ogą być podniesione:
dla grupy A . —  od 50 do 100 ha.
dla grupy B . —  od 500 do 1000 ha.
dla grupy C . —  ponad norm y grupy B .

W  w yjątkow ych  w ypadkach na skutek starań  
poszczególnych ro ln ików M inistrow ie ci m ogą, 
uw zględniając w arunki gospodarcze, podw yższać  
i te obszary w szelako nic w yżej jak do 50% po ­
w yższych norm .

M inistrow ie Skarbu oraz R oln ictw a i R eform  
R olnych skorzystali z tych upraw nień i R ozporzą­
dzeniem  z dn. 14. X II. 54 r.* ) podnieśli gran ice po ­
szczególnych grup gospodarstw  w iejskich w na ­

stępujący sposób:

1) D o 100 ha dla grupy A . i do 1.000 ha dla gru ­

py B :

w w ojew ództw ach: 
w ileńsk iem , 
now ogródzkiem , 
polesk iem , 
w ołyńskiem  —  ty lko  w  odniesien iu do po ­

w iatów lubom elsk iego , kow elsk iego , 
sarneńsk iego , kostopolsk iego i te j czę­
ści pow . łuck iego , która położona jest 
na północ od lin ji kolejow ej K ow el—  
R ów ne.

2) D o 75 ha dla grupy  A  i do 750 ha dla grupy B : 

w w ojew ództw ach: 

pom orsk iem  
tarnopolsk iem  
stanisław ow skiem
w ołyńskiem  —  ty lko w  odniesien iu  do po- 

w iatów : w łodzim iersk iego , horohow - 
sk iego , dubieńsk iego , zdolbunow skie- 
go i krzem ienieck iego , oraz te j części 
pow iatu łuck iego , która jest położo ­
na na południe od lin ji kolejow ej K o ­

w el —  R ów ne.
Iw ow skiem  —  ty lko w  odniesien iu do po ­

w iatów 7 : lubaczow skiego , raw skiego , 
sokalsk iego , jaw Torow 7sk iego , żółk iew ­
sk iego , przem yskiego , m ościckiego , 
gródeckiego , lw ow skiego , dobrom il- 
sk iego , Sam borsk iego , rudeckiego , bó- 
breckiego , sanockiego , lesk iego , św ię- 
ciańsk iego i drohobyckiego .

kieleck iego —  w odniesien iu do pow ia ­
tów : w łoszczow skiego , koneckiego  
i opoczyńskiego

w m rszaw skiem  —  w  odniesien iu  do pow ia­
tu przasnyskiego

białostock iem  —  w  odniesien iu do pow ia­
tów 7 : ostro łęck iego , szczuczyńskiego ,  
augustow skiego , suw alsk iego , biało ­
stockiego , sokalsk iego , grodzieńsk iego , 
bielsk iego i w ołkow yskiego

lubelsk iem  —  w  odniesien iu do  pow iatów : 
biłgorajsk iego , bialsk iego i w łodaw 7- 

sk iego .
W  odniesien iu do grupy C . tern sam em  zostały  

podniesione gran ice gospodarstw  te j grupy w  pier­
w szym  w ypadku ponad 1.000 ha, a w 7 drugim  po ­

nad 750 ha. .
A żeby ustalić , do jak iej grupy zahczyc należy  

dane gospodarstw o, odlicza się z ogólnego obszaru :
1) W szystk ie nieużytk i, przyczem stw ierdze­

n ie ilości nieużytków  należy do starostw a,
2) grunta sprzedane po w ejściu w  życie R oz­

porządzenia z dn. 24 październ ika 1954 r.
5) grunta rozparcelow ane, o ile co do tych  

gruntów zostały zaw arte um ow y sprzeda-

*) R ozp. M inistra Skarbu oraz R oln ictw a i R eform  R ol­
nych z dn. 14 grudnia 1934 r. D z. U st. N r. 110, poz. 983.

(C iąg dalszy nastąp i).
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miasta niezliczone tłumy, organizacje spidecz- 

ztandoraini i wieńcami, oddział' I’ . W. b> od-

chorqgianii swój obowiązek
Punktualnie

trumnie Zmarłego oprócz rodź 

ostu Powiatowy, p. Kalkstein.

parafjalnym. p< 

dziekan Puppel. spra

Począwszy od dnia dzisiejszego podawać 
będziemy wykaz osób i instytucyj, które we 
wszystkich miejscach subskrypcyjnych powia­
tu naszego zadeklarowali kwoty na ,,Pożyczkę 

| Inwestycyjną".

wiec 100 zł; Tow. Ubezpieczeń od ognia My­
śliwiec 500 zł; Samulczyk Jerzy Wąbrzeźno 
100 zł; Pracownicy Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności powiatu wąbrzeskiego 1.200 zł; Pracowni­
cy Kolejki Powiatowej w Wąbrzeźnie 700 zł. —

ezełe. komendant pow. P. P. komisarz p. Szmytkowski, 

komendant pow. P. W. por. p. Szalecki, pp. burmi­

strzowie miast Kowalewa i Golubia. delegat Zarzadu 

Koła Ofieenn. Rez. z Wąbrzeźna, delegat Zarzadu Głó­

wnego Powstańców i Wojaków O K. VII1 p. Szczuki 

Ad. oraz inni. W prezbiterjuni zajęli miejsca liczne 

poczt > sztandarowe, delegacje towarzystw itd.

Prz\ trumnie -tala uzbrojona straż honorowa, wy­

stawiona przez Powstańców i Wojaków O. K. \ III. - 

Pienia żałobne wykona) chór kościelnę św. Cecylji pod 

batuta p. organisty Kolińskiego. Po nabożeństwie wy­

ruszył kondukt pogrzebów j na miejscowy cmentarz, 

przy dźwiękach marsza żałobnego Chopina, wykonane­

go przez orkiestrę 63 p. p.

Trumnę ze zwłokami śp. Weterana nieśli Pporuez- 

nici rezerwy: Bartoszewicz, Gierszewski. Odymała, 

Płaza, Wróblewski i Ziółkowski.

Kondukt pogrzebowo, wypełnił cala długość trasy 

od kościoła aż do cmentarza. Na czele jego szły dzieci 

tut. szkoły powsz... następnie uczenice Szkoły Rolni, 

ez.ej Żeńskiej, dalej oddziały P. W.: Powstańcy i Wo­

jacy O. K. VIII placówek: Kowalewo, Wąbrzeźno, 

Ryńsk. Lobdowo, Elgiszewo i Zieleń, oddział Zw . Strze­

leckiego z Kowalewa, Pruskołąki, Lipnicy. Chelmonia. 

Pluskow  ęs. 1'rydrychow a i Sierakowa. Kolejowe P. W. 

Kowalewo; Pocztowe P. W . Kowalew o; delegac je Zw  

Weteranów Powstań Naród. 1914— 19 z Torunia. Chełm­

na. Chełmży. Wąbrzeźna, Golubia i Kowalewu; potem  

kroczyły organizacje społeczne, wśród których zauwa­

żyliśmy Zw. Podofic. Rez. Wąbrzeźno. K. S. M. Męskie 

i Żeńskie. Tow. Gimn. Sokół. Stow. Sam. Rzemieślników, 

Kółko Rolnicze, Koło BBWR. Kowalewo.— Następnie 

szł\ niezliczone delegacje z wieńcami i poczty sztan­

darowe. liczne chorągwie'Tfłtścielne itd. Kondukt pro­

wadzi! ks. dziekan Puppel w asyście ks. prób. Licz- 

nerskiego z Pluskowęs i ks. Lewandowskiego z. Chełmo- 

nia. Za duchowieństwem niósł podoficer 63 p. p. od­

znaczenia Zmarłego: Krzyż Niepodległości z mieczami 

i Krzyż Powstańczy 1863 r.
Za truinną szła najbliższa rodzina Zmarłego, za nią 

przedstawiciele władz powiatowych i miejscowych z p. 

Starostą Kalksteinem na czele, przedstawiciele wojska

Nad trumną, prz' otwartym grobie, po odprawio­

nych modłach, przemówił do zebranych w rzewnych 

słowach ks. dziekan Puppel. Czcigodny duszpasterz 

podkreślił szczególne wartości Zmarłego jako katolika 

i dobrego syna Ojczyzny, polecając modlitwie wiernveh 

jego duszę. W imieniu wojska przemówił p. major 

Rachwat. podkreślając niezwykły heroizm z jakim po­

wstańcy z okresu walk o niepodległość szli do walki; 

na życie i śmierć — niewielu z. Nich — mówił p. major 

— wróciło po uśmierzeniu walk powstańczych do ro­

dzinnych pieleszy. — On wrócił, by przykładnem żv- 

ciem swem uczyć młode pokolenia obowiązku wobec 
własnego Państwa.

W imieniu korporacyj miejskich, organizm-' j spo­

łecznych i obywatelstwa przemówi! kierownik szkol' 

p. Józef Gierszewski, podkreślając najważniejsze mo-

W KOMUNALNE| KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI MIASTA 

WĄBRZEŹNA
subskrybowało dotychczas 68 osób na łącz­

ną kwotę 12.200 zł. 3% Premiową Pożyczkę In­
westycyjną.

Zakłady Graficzne B. Szczuki i 
personel zl.

Związek Powstańców i Wojaków placówka 
Wąbrzeźno 10 zl; Tadeuszew'ski Antoni emeryt, 
insp. szkolny 200 zł; Urzędnicy Zarządu Miej­
skiego Wąbrzeźno 3.100 zł; Komunalna Kasa

Razem 5.800,— złotych

SPIS SUBSKRYBENTÓW 
W GOLUBIU.

Personel firmy Spółdzielcza Mleczarnia 
Parowa „Rotr” Filja w Golubiu 1.800 zł; Pra­
cownicy Zarządu Miejskiego w Golubiu 1,200; 
Nauczycielstwo Szkoły Powszechnej w Golubiu  
1,300 zł; Urzędnicy Sądu Grodzkiego w Golu­
biu 1,400 zł; Urzędnicy Urzędu Pocztowego w 
Golubiu 1,800 zł; Urzędnicy Stacji Kolejowej 
w Golubiu 1,300 zł. Reisenfeld Adolf Apteka 
pod Orłem Golub 1.000 zł; Dr Kordylewski Ta-

menty z życia Zmarłego i uwypuklając Jego niespoty­

kane wartości charakteru i uczuć. Wskazał na olbrzy­

mie walor' wychowawcze jakie śp. weteran Wojciech 

Falarski wniósł swem przykładnem życiem, w duszę 

współczesnego, a szczególnie młodszego pokolenia. Śp. 

weteran Falarski był żywym pomnikiem, symbolizują­

cym najwyższe ideały ezłow iecze. by I fragmentem tra- 

geilji i najwyższych wzlotów uczuć i poświęcenia dla 

kraju. To serce zastygłe obecnie i złożone nu wieczne 

odpoczywanie do Matki - Ziemi, jest krynicą najczyst-

szej mocy ducha i źródłem sil dla każdego patrjoty 

Polaka. Meldunkiem żołnierskim i przyrzeczeniem go­

towości do obrony' Tej ..Która... nie zginęła, pożegnał 

p. por. Gierszewski zmarłego bojownika o Wolność i 

Niepodległość Rzeczypospolitej.

Niebawem trumna z drogiemi zwłokami zmarłego 

osunęła się w ciemną mogiłę.

Orkiestra gra melodje żałobne a tłumy publiczności 

w skupieniu ducha szepcą ostatnie słowa modlitwy , po­

czerń w milczeniu opuszczają cmentarz.

Odszedł w zaświaty Ten. przed którym kornie chy­

liło się czoło każdego Polaka.

Ziarna prawdy' i obowiązku, które posiał swem nie­

zwykle pięknem życiem, wydadzą owoce.

Cześć Jego pamięci!

Obchody 3-cio Majowe
ECHA OBCHODU W WĄBRZEŹNIE

Uroczystość 3-maja obchodzona była w 
Wąbrzeźnie b. uroczyście. Sprawozdanie z tej 
uroczystości daliśmy już w numerze ostatnim. 
Dziś jako uzupełnienie, podajemy wyniki biegu 

naprzełaj. —
Zgodnie z zapowiedzią o godz. 15-tej ru­

szyli zawodnicy ze startu do 5 kim., biegu na­
przełaj. Trasa była naogół ciężka. Wszyscy 
jednakże zawodnicy przybiegli do mety, otrzy­
mując od licznie zgromadzonej publiczności 
rzęsiste oklaski: W biegu I miejsce osiągnął 
Piątek Maksymilian z 'L'L'L. Wąbrzeźno, II m. 
Wiśniewski Stefan z Oddziału Z. S. Wąbrzeźno, 
III m. Dąbrowski Leon z hufca p. w. szkoły 
dokształcającej Wąbrzeźno. Zwycięzcom wrę­
czył, po odpowiedniem przemówieniu p. por 
Szalecki medale i dyplomy.

Wieczorem odbyła się akademja urządzo­
na staraniem zarządu Towarzystwa Czytelni 

Ludowych.

DZIEtŃ 5 MAJA W SZKOLE 
ŻEŃSKIEJ.

Uroczysta akademja w dniu 3 maja w szko­
le żeńskiej miała odmienny charakter od uro­
czystości majowych w latach poprzednich. —  
Na program jej składały się przedewszystkiem  
utwory uczenie. Słowo wstępne wygłosiła do 
zebranej dziatwy i rodziców Henryka Pawlicka 
uczenica klasy 7-mej a Rozalja Świętoniowska 
również uczenica klasy 7-ej napisała utw'ór 
sceniczny który pięknie odtworzyły uczenice 
szkoły. Utwór ten mówił nam o naszej świet­
nej przeszłości i zarazem zobrazował doniosłość 
uchwalenia nowej konstytucji w dniu 23-go 

kwietnia
Z niekłamaną radością przyjęli obecni na 

sali rodzice oracę swych dzieci. — Uroczystość 
uświetnił chór szkolny.

WIELKIE RYCHNOWO
W dniu 3 maja o godzinie 8-mej na placu 

szkolnym zebrały się wszystkie towarzystwa ze 
sztandarami, miejscowe nauczycielstwo z dzia­
twą szkolną, oraz miejscowe Obywatelstwo. —  
O godzinie 8,15 wyruszono pochodem do Wiel- 
kołąki na uroczyste nabożeństwo po którem  
pochodem wrócono do W. Rychnowa. O godz. 
15-tej odbyła się ponowna zbiórka wszystkich 
towarzystw na placu szkolnym. Udano się po­
chodem z orkiestrą do miejscowej kaplicy na 
majowe nabożeństwo które odprawił ks. pro­
boszcz z Wielkołąki; po nabożeństwie na pla­
cu szkolnym odbyły się pokazy Ochot. Straży 
Pożarnej, po zakończeniu których wygłosił prze­
mówienie kier, szkoły p. Szczepański, Po prze­

Oszczędności miasta Wąbrzeźna 500 zł, —  
Razem 12.200.— złotych.

W KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘD­
NOŚCI POW. WĄBRZESKIEGO 

SUBSKRYBOWALI:
Taduszewski Antoni Wąbrzeźno 200 zł;

Chwiećko Albin, adwoikat Wąbrzeźno 400 zł;

deusz Golub 200 zł; Bogucki Józef Golub 200; 
Przybyszewski Stanisław adwokat w Golubiu 
100 zł; Małachowski Eljasz Golub 100 zł; Mod- 
rów Piotr emeryt Golub 100 zł; Jentkiew ’icz 
Franciszek Nowy Bazar Golub 100 zł; Antosz- 
kiewicz Henryk Drogerja Golub 100 zł; Holc 
Franciszek dentysta Golub 100 zł; Nowicki Bo­
nifacy mistrz piekarski Golub 100 zł; Malowań-

Sigurski Zygmunt Wąbrzeźno 200 zł; Jezierski 
Mieczysław 500 zł; Jezierski Łucjan 200 zł; 
Jezierski Filip Wąbrzeźno 200 zł; Sass Anna 
Wąbrzeźno 100 zł; Markowski Tadeusz Wą­
brzeźno 100 zł; Lewandowski Wincenty Wą­
brzeźno 400 zł; Stienss Kazimierz Wąbrzeźno 
200 zł; Nast Andrzej Wąbrzeźno 200 zł; Mar- 
kuszewski Wojciech Wąbrzeźno 400 zł; Nowak 
Antoni Wąbrzeźno 100 zł; Thom Ernst Myśli-

POCHÓD PROPAGANDOWY 
SZKÓŁ

Miejscowe szkoły: powszechna żeńska, mę­
ska i gimnazjum urządziły pochód celem pro­
pagandy pożyczki inwestycyjnej we wtorek

mówieniu odbyła się defilada, którą odebrali 
prezesi miejscowych organizacyj, poczem pochód 
rozwiązano i udano się na salę tut. Ochot. Stra­
ży Pożarnej gdzie urządzono zabawę taneczną. 
Bawiono się ochoczo w dobrym nastroju do go­
dziny 3-ciej. Należy podkreślić że w całej u- 
roczystości bardzo liczny udział brała publicz­
ność.

OBCHÓD 3-go MAJA
STANISŁAWKI. W godzinach popołud­

niowych odbyła się w tut. wsi uroczysta aka- 
demja, na którą złożyły się deklamacje, wspól­
ne śpiewy oraz okolicznościowe przemówienie 
nauczyciela p. J. Budniewskiego.

Po akademji udano się pochodem do lasu 
Wrońskiego, gdzie bawiono się ochoczo do wie­
czora.

KOWALEWO
Wczesnym rankiem miasto przybrało wyghpl od­

świętny. Z wszystkich gmachów urzędowych i domów  

prywatnych powiewały chorągwie, okna wystawowe u- 

dekorowane zielenią i emblematami. O godz. 9.30 ze 

brały się przed gmachem Zarządu Miejskiego towarzy­

stwa i liczne rzesze publiczności, skąd udały się w ■' 

pochodzie do kościoła parafjalnego. Uroczystą Mszę św. | 

odprawił ks. wik. Juchta, w czasie której od stóp 

ołtarza wygłosi! podniosłe kazanie. Po Mszy św. 

śpiewał chór św. Cecylji. Na Mszy św. obecni byli in 

gremio przedstawiciele władz. Po Mszy św. wszystkie 

towarzyst'va ustawiły się do pochodu. Pochód kroczvl 

glówniejszemi ulicami miasta i ustawił się na rynku, 

gdzie podniosłe przemówienie do zebranyc h wygłosił 

burmistrz p. Kossek. Następnie odbyła się defilada 

przed przedstawicielami władz, którą odebrał dowódca 

komp. ppor. p. (.ierszewski w asyście p. burmistrza. 

O godz. 19 w sali p. Zielkowej odbyła się akademja, 

która, zagaił p. burmistrz Kossek. Po brzegi zapełniona 

sala była dowodem wielkiej uroczystości, a program  

obfitował w bogate występy, na które złożyły się: od­

śpiewanie przy akompa n  jamencie orkiestry K. S. M. 

pieśni pt/ez ogol ..Witaj dniu 3-go Maja” : przemówienie 

wygłoszone przez ks. wik. Juchtę; chór św. Cecylji od­

śpiewa! ..Sztandary na Kremlu": deklamacja Kola b. 

wychowanków szkoły powszer-h.: deklamacja zbiorowa 

K. S. M. pod tyt.: ..3-ci Maj"; deklamacja Z" . Strzel.; 

..Polonez 3 Maja” wyk. przez. Szkolę Rolnicza.; ..Boże 

coś Polskę cudowną swą ręką” wy k. przez chór Moniu­

szko: inscenizacje pt. ..Niebiańska Pani (szkoła Roln. 

Żeńska). Akademję zakończono odśpiewaniem pieśni 

..Jeszcze Polska nie zginęła".

GOLUB
W czwartek, we wigilję święta Konstytucji 3-go Ma­

ja. odbył sic capstrzyk. Pochód przemaszerował ulica­

mi miasta. Kierownikiem pochodu był p. por. rez. 

Rozkwitaiski.

W dzień samego 3-go Maja i natura przywdziała 

uroczyste szaty. I pogodnego nieba rozpromie­

niło swe oblicze ciepłe słońce, śpiewem witały ptaszki 

pamiętny ten dla każdego Polaka dzień. Domy i bal­

kony przybrane były chorągwiami narodowemi. Gwar 

na ulicach.
O godz. 9.43 zebrały się towarzystwa i związki w ul. 

Hallera przy Domu Miejskim i z. nadzwyczajną punktu- 

alnośicą o godz. 10.10 jak w progr. przewidziano, przy

7 maja br. o godzinie 11-tej. Młodzież szkolna 
z zapałem głosiła okrzyki dla zachęcenia star­
szych do wzięcia udziału w zbiorowym czynie
obywateli dla poprawy stosunków wytworzo­
nych przez wszechświatowy kryzys Na czoło 
pochodu z pośród wielu wybijał się jeden tran­
sparent szkoły żeńskiej, świadczący o czynnej 
postawie uczenie w'obec zagadnień państwa, 
głosząc: My młodzież szkolna podpisaliśmy 
pożyczkę inwestycyjną, a Wy dorośli?" — Po­
chód przechodził ulicami: Br. Pierackiego, Mic­
kiewicza, i zatrzymał się na targowisku, gdzie 
wśród zebranych tłumnie ludzi z okazji targu 
miejscowego, wygłosił przemówienie kierownik 
szkoły żeńskiej p. Stefan Kaucz, oraz uczenice 
z tejże szkoły: Kruszczyńska Kazimiera kl. VI, 
Bartoszewska Tekla — kl. VI, Szalińska Ade­
la — kl. VI, Graboszówna Monika kl. VI, Ma­
linowska Helena kl. VII. Następnie pochód 
zatrzymał się po przejściu kilku ulic na rynku, 
gdzie znów dwie uczenice z wyżej wymienio­
nych wygłosiły przemówienie. Tam (również 
przemawiał uczeń gimnazjum Chodziński, po­
czem wszyscy zebrani zaśpiewali Hymn Pań­
stwowy. Po rozwiązaniu pochodu gimnazjum  
przemaszerowało jeszcze przez kilka ulic w 
celu propagandy, wracając na targowisko gdzie 
uczeii Chodziński powtórnie wygłosił przemó-

czyk Salomon skład obuwia Golub 200 zł; Jor­
dan Tomasz skład kolonjalny Golub 200 zł; 
Kirszbaum Luzer skład kolonjalny Golub 200; 
Woroch Michał skład kolonjalny Golub 100; 
Olszewski Stefan skład kolonjalny Golub 100. 
Grzeszewski Józef skład kolonialny Golub 100; 
Rutkowski Walenty rzeźnictwo Golub 100 zł; 
Żebrowicz Jan skład kolonjalny Golub 100 zł; 
Razem 12.000 złotych.

wienie. W propagandowym pochodzie w nie­
dzielę brała udział również i szkoła żeńska.

PROPAGANDA P. 1. W GMINIE  

KOWALEWO.

Dnia 5 bm. odbyło się zebranie infor­
macyjne w sprawie Pożyczki Inwestycyj­
nej. — Zebranie zagaił p. wójt Klimek i
wyjaśnil cele i korzyści wypływające z tej 
pożyczki. Na temat ten przemawiał również 

p. prof. Wesolowski. Następnie uchwalono  
wybrać z każdej gromady po 2 mężów zau­
fania. Skład Gminnej Komisji Pożyczki In­
westycyjnej przedstawia się następująco: 
Gromada Bielsk: pp. Jagielski, sołtys i Tu­

szyński. podsołtys.
Gromada Chełmonie: pp. Batora i Żuchow- 

ski.
Gromada Lipienica: pp. Tomaszewski i Ku- 

ligowski.
Gromada Chełmoniec: pp. Gajewski i Wolł- 

mann.
Gromada Elgiszewo: pp. Bucholz i Zien­

tarski.
Gromada Sierakowo: pp. Wiśniewski i Pu- 

kropp.
Gromada Kiełpiny: pp. Jaźwiecki i Szcze- 

kocki.
Gromada Pluskowęsy: pp. Kośnik, Dąbrow­

ski i Wiśniewski.
Gromada Pływaczewo: pp. Stencel i Fritz, 

i Gromada Zieleń: pp. Jączkowski i Ambroż- 

kiewicz.

dźwiękach orkiestry, "'.ruszył pochód pod kier. p. por. 

Rozkwitalskiego na nabożeństwo do kościoła. Po na­

bożeństwie organizacje i towarzystwa udał} się " po­

chodzie na Rynek. Tu z balkonu, udekorowanego fla­

gami narodowemi, — p. Antoniego Golusa, pałącemi sło­

wy przemówił p. mecenas Przybyszewski.

Głośnem echem odbiła się z nad starego zamku  

z czasów krzyżackich wspólna pieśń ..Boże, coś Pol­

skę przez tak liczne wieki".

Po odśpiewaniu pierwszej zwrotki zagrała orkie­

stra: odbyła się defilada organizacyj i towarzystw, 

poczem pochód rozwiązał się przy Domu Miejskim.
Podczas całego dnia odbywała się zbiorku ulicz­

na na Dar Narodowy 3 Maja. O godzinie 13-tej I ( U. 

urządziło loterję fantową w Domu Miejskim, gdzie za 

parę grosz' otrzymało się bardzo cenne wygrane —  

Na zakończenie uroczystego dnia urządzono w Domu 

Miejskim wieczorem o godzinie 18-tej Akademję' we­

dług programu TCI-. Jako wstępne pobierano dobro­

wolne datki na cele TCL.

Doborowa orkiestra grała utwory patrjotyczn.’ 

Nastąpił' z uczuciem i z rozumieniem wy  powiedzia­
ne deklamacje okolicznościowe dzieci szkolnych. Po­

między niemi na szczególną uwagę zasługuje ..poe­

mat" własnego utworu 12-letniej Justyny Bobińskiej z 

l.isewa.
Po starannie opracowanym referacie nauczyciela  

p. Zwolińskiego z Golubia — Towarzystwo śpiewu  

..Halka" — oddział męski — odśpiewało kilka uda­

nych pieśni. Chór ten. znan> " Golubiu z licznych  

swych i pięknych imprez muzyczno - wokalnych, i 

tym razem pokazał, iż stoi na bardzo wysokim pozio­

mie. To też rzęsiste oklaski publiczności wvnagrodziłv 

dzieluvch śpiewaków za piękną tę strawę duchową, 

którą podali licznie zebranym gościom. Uporczywe 

oklaski zmusiły dyrygenta i śpiewaków do bisowania.

Scena bvta artystycznie udekorowana.

Całość wypadła wspaniale i pod każdym wzglę­

dem zadawalniająco. Po odśpiewaniu wspólnej pieś­

ni ..Boże, coś Polskę", pokrzepieni na dusz' i z roz- 

weselonemi twarzami wrócili zadowoleni uczestnicy 

do domu, pełni miłych wrażeń.
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WYD. I RED. „GŁOSU WĄBRZESKIEGO” .
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go czasu w rą w całej pełni. Z nany z szeregu  | rendtów , na który zaprasza się rodziców i s y n a -  

R odziny R ezerw istów K oło bardzo udanych w ystępów chór szkoły pow - , patyków O ddziału .W stęp ty lko za z a p r o s z e -  
’ niam i.

P O S Z U K I W A N I E  i K U R S  P R Z E C I W G A Z O W Y

W dow a A gnieszka M ichalska uboga gm in- 1 dla członków
n a  zam ieszkała w W ielkich R adow iskach pow . W ąbrzeźno odbędzie się w dniu 8 m aja 1935 r. szechnej m ęskiej ćw iczy utw ory w ielkich kom

■w ąbrzeskiego poszukuje sw ego zaginionego  

syna Jana ur. 14. 9. 1893 r. —  W szelkie cza­

sopism a uprasza się o przedruk pow yższej no ­

tatk i.

5 - L E C I E  F I R M Y  J A N  H O F F M A N N

Pięć lat m inęło dnia 3. V . br. jak m łody  

kupiec p. Jan H offm ann m im o różnych trud ­

ności otw orzył skład kolonialny przy R ynku. 

Z abrał się z zapałem  do pracy, nie tracił w iary  

i nadziej! w lepsze ju tro —  nie bał się kryzysu  

—  i w ytrw ał. Pięć lat m inęło —  a jednak to  

spory szm at czasu. D ziś gdy się przyjrzym y  

to nie ta początkująca firm a a już hurtow m ia  

posiadająca sw e dw ie filje. —  D ew izą Firm y  

H offm ann to ,,duży obrót i m ały zysk“ . —  

Z adow olić sw ych klientów —  przez dostarcza­

nie dobrego tow aru. —  T o też bogaty czy ubo ­

gi w szystko idzie po zakupy do firm y H offm an ­

n a . —

o godz. 154ej w szkole m ęskiej.

Przybycie w szystkich członkiń konieczne.CBA

Z a r z ą d

C I E K A W Y  M E C Z  M I E J S C O W Y C H  
! D R U Ż Y N  N A  R Z E C Z  P O Ż Y C Z K I

I N W E S T Y C Y J N E J

D zielim y się z naszym i C zytelnikam i 

m ilą w iadom ością, św iadczącą o uśw iado ­

m ieniu obyw atelskiem . O to tu t. K luby Spor- 

tfow e PO G O Ń i PO M O R Z A N K A urządzają  

w niedzielę, dnia 12 bm . m ecz piłk i nożnej, 

z którego dochód przeznaczony zostanie na  

cele Pożyczki Inw estycyjnej.

W I E L K E  Ś W I Ę T O  P I E Ś N I

W  niedzielę, dnia 2 czerw ca 1935 r. urzą­

dza szkoła pow szechna m ęska na boisku spor- 

tow em pw . i w f W IE L K IE ŚW IĘ TO PIE ŚN I 

połączone z obchodem D nia aM tki i D ziecka. 

Przygotow ania do tej im prezy już od dłuższe-  

pozytorów m uzycznych, aby szerokiej Publicz­

ności przygotow ać praw dziw ą ucztę duchow ą.

K I N O  „ S Ł O Ń C E “

D ziś w środę poraź ostatn i „M IŁ O ST K I 

B A L E TN IC Y “ -- jest to film obrazujący za­

gadnienie w spółżycia now oczesnych m ał­

żeństw . — O d czw artku ukaże się na ekra ­

nie ..PR ZE D M IE ŚC IE ** — przepiękny film , 

w którym w ystępują sław y ekranu jak: 

W A LL A CE B E E R Y — znany z. film u „V iva  

V illa**, JA C K IE C (X )PE R oraz FA Y W R A Y . 

Film ten został nagrodzony trzykrotnie zło ­

tym m edalem . N iechaj na nim nikogo nie  

zabraknie. — W dolnych lokalach koncer­

tu je znana orkiestra „B urłaków **.

W I E C Z O R E K  K . S . M .
M L E W O . T utejszy O ddział K SM . m ęsk. 

urządza w niedzielę dnia 12 m aja br. o godz. 

18-tej w ieczorek tow arzyski w lokalu pp. B e-

— B A C Z N O ŚĆ SO K O L I! N adzw yczajne Z ebranie  

odbędzie się w czw artek , dnia m aja 1955 r. o godz  

20-tej w sali D w oru W ąbrzeskiego. Z pow odu w aż ­

nych spraw obecność w szystkich członków konieczna.

C zołem ! Z A R Z Ą D .

— Z E B R A N IE Z W . PO D O FIC ER Ó W R E ZE R W Y  

odbędzie się w sobotę, dnia 11. bin. o godz. 20-oj w  

lokalu p. N adolnego. O przybycie w szystkich człon  

ków prosi Z arząd.
— B A C Z N O ŚĆ PO W STA Ń C Y 1 W O JA C Y W ąbrzeźno . 

M iesięczne zebranie odbędzie się dnia 12. bm . o godz  

15.00 w hotelu pod B iałym O rłem . O becność w szyst­

kich członków obow iązkow a.  Z arząd.

W ydaw ca: B olesław Szczuka. R edaktor odpo ­

w iedzialny: A dam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­

w icza 1. — D rukiem : Z akłady G raficzne B ok  

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

Po długiej chorobie w yw ołanej przez rany odniesione na w ojnie św iatow ej, rozstał się dnia 8 m aja  
z tym św iatem , opatrzony Sakram entam i św .

ś . p .

przeżyw szy 44 lat, o czem zaw iadam ia w sm utku pogrążona

Zona
W ą b r z e ź n o , 8 m aja 1935 r.

E ksportacja zw łok z dom u żałoby odbędzie się w sobotę 11 bm . o godz. 10-tej przed poi. do kościoła parafjalnego. Po ża- 

łobnem nabożeństw ie odbędzie się pogrzeb.

2. K . 2/30.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

N ieruchom ość położona w  M lew ie i w chw ili 

uczynienia w zm ianki o przetargu zapisana w  

księdze gruntow ej M lew o tom II. karta 78 na  

im ię Ignacego K rygiera zostanie w drodze egze­

kucji d n ia  1 0  l ip c a  1 9 3 5  r . , o  g o d z . 1 1 - tc j p r z e d  

p o łu d n ie m w ystaw ioną na przetarg w niżej 

oznaczonym Sądzie pokój N r. 10.

N ieruchom ość stanow i dom m ieszkalny z  

oberżą i salą, stodołą z oborą, podw órze, ogród, 

oraz ro la i pastw isko o ogólnym obszarze  

3,85,80 ha., o czystym dochodzie do podatku  

gruntow ego 11,44 talarów i o rocznej w artości 

użytkow ej do podatku budynkow ego 430,—  M k.

W artość nieruchom ości z przynależnościa- 

m i oszacow ano praw om ocnie na 6.010,—  zł.

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze  

gruntow ej dnia 13 m aja 1930 r.

K ow alew o, dnia 24 kw ietnia 1935 r.

S Ą D  G R O D Z K I

O b y w a t e l e  n a  f r o n t w a l k i z b e z r o b o c i e m ! !

Subskrypcje na Premjową 
Pożyczkę Inwestycyjną

P r z y j m u j e

Konninalna Hasa OszEiętlnościniiasialioIłiliia
- - - - -  - - C I O Ł B I M . . . . . . . —

O d  1  l i p c a  1 9 3 5  r . w y d z i e r ż a w i a  s i ę  

plehankę psiafji W abr/M kiei 
.. ............................................. .1 M U  I
O bszar około 120 ha. W arunki dzierża­

w y za opłatą 1 —  zł. odebrać m ożna w  

biurze parafjalnem . T erm in składania o- 

fert upływ a z dniem 18 m aja o godz. 12  

w południe.

K s . P o b n s z c z  F . Z a r ę b a

Polecam się jako  

k u  c h  a r k a  
na w szelkie uroczystości 
C eny bardzo niskie

M u r a w s k a
K ow alew o R ynek

Uczeń
m alarski pow yżej lat 16  

m oże się zgłosić

G o ł ę b i e w s k i

W ąbrzeźno M atejki 4

Z okazji przyjazdu J. E ks. ks. | 
B iskupa polecam y

Wiel. księżom Proboszczom
^iwr iMinTnnr nn~nniin

M io kienmowaaia
Zakłady Graficzne B. Szczuki
W ą b r z e ź n o  M i c k i e w ic z a  1

- ... 

TOWARZYSTWO GIMN. „SOKÓŁ”
Wydz. Sokolic przy gnieździć Sokoła w Wąbrzeźnie
urządza w niedzielę 12 bm. o godz. 6-tej po południu
na sali p. St. Klimka hotel „Dwór Wąbrzeski”

KONCERT MAJOWY
przy kawce i ciastkach własnego bufetu-------

Po koncercie odbędzie się od godz. 9 tej

połączona z występami sokolic jak; gimnastyka, korowody, tańce 
figurowe w kostjumach, śpiew i t. d. Podczas całej zabawy będą 
sokolice gościom podawały zakąski zimne i gorące jako specjal­
ność FLAKI, sałatki różnorakie po wyjątkowo kryzysowych cenach.

G oście m ający zam iar korzystać z tej m iłej zabaw y, m ogą  
otrzym ać zaproszenia u drh. prezeski W ietrzyńskiej, ul. K opernika 2 .

O łaskaw y udział w tej pierw szej im prezie w iosennej prosi

Zarząd Wydziału Sokolic przy gnieździe Sokoła w Wąbrzeźnie
Wanda Wietrzyńska, prezeska Stanisława Czarnota-Bojarska, wiceprezeska

Zofja Tarczewska, sekretarka Władysława Ceglecka, skarbniczka
Leonarda Witkowska, naczelniczka.

K IN O  
dźw iękow e  

SŁ O N C E  
II llllllill m ili m in  hllT T IT

3 pokoje
z kuchnią zaraz do w y ­
najęcia

u L  P i e r a c k i e g o  2 9

N a sprzedaż  
i n d y c z e  j a j a  

R u t k o w i z n a  

k. N iedźw iedzia

■■h s  ■■■■naKMMauaMHMsnsa
D z i ś  w  ś r o d ę  d n i a  8 - g o  p o r a ź  o s t a t n i  o  g o d z . 8 , 1 5  film pt. |

“M  i losik  i B al etnicy “
T y l k o  2  d n i  i t o  w  c z w a r t e k  i p i ą t e k  o  g o d z .  8 . 1 5  najcud ­

niejszy film łez i uśm iechów

PRZEDMIEŚCIE

W ła d k u ! . . .

J e ś l i c h c e s z b y ć s z c z ę ś l iw y m  

w  m a łż e ń s tw ie , z a p r e n u m e r u j  

d la ż o n y c z a s o p is m o k o b ie c e

N O W A  L I N  J A

M ie s ię c z n ie  50 g r o s z y  

R o c z n ie  Z ł . 6 ’—

K a ż d y U r z ą d T o c z to w y  

p r z y jm u je  p r e n u m e r a tę  

W y d a w n ic tw o  » N o w a  L in ja « ,  

K r a k ó w ,  s k r y tk a  p o c z ­

to w a  2 7 2

K s i ą ż n ic a  K o p e m i k a ń s k a

w Toruniu


